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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 Ji. — W miejscu: r o c z n i e  21 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. Y/e 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego  w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanua i. 0. i w  biurze 
Ludwika Ploiiua ulica Karola Ludwika 1. !); we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

URZĘDOWA
ftij. ^ o w s k i

^ a ł  c- k - wyższy sąd krajow y za-
" Uai •' i5iaTszego o fic ja ła  kancelaryj 
^ U g Zleclaowie’ W ładysł aw a G h ą d z y ń -  
C‘ k, Sał Prowadzącym księgi gruntow e w 

z*e krajowym  we Lwowie.

uibuezebow a

... Lwów, 2 i  lutego.

,  w d ! ia  i  z a p o w i a d a n a  n i e m a l
M  p o d . . ^  cU w i l i  w y b u c h u  w o j n y ,  a  p o -  

K i'iU a  w  w ą t p l i w o ś ć ,  n o m i n a c y a  g e -  
e  b i ' i , r ? ^ a k k ’ Q a  n a c z e l n y m  k o m e n d a n t e m  

^ y i n  p . Ul' s k i e j ,  s t a ł a  s i e  f a k t e m  d o k o -  

o  n i e j  o f i c y a l n e  d e p e s z e  
•r ? d ’ k e m  s a m e m  z a p r z e c z a j ą c  p o ­

rt. •tx' 6ł a ś k ' l a  K u r o p a t k i n  p o p a d ł  u  c a r a  
P o g ł o s k i  t e  o b i e g a ł y  p r a s ę  z  

S op0’ d l a U^ 0 r e r a - Podaw ano n a w e t  s z c z e g ó -  
v, u i e n n z ® § ° g e n e r a ł  z w r ó c i ł  p r z e c i w k o  

o s i  ■ r y ^ ł d c y  w s z e c h  R o s s y i .  O to  
-4iał  V  n  s w e i  w y p r a w y  n a  S y b e r y ę  

(L ? 0l> . d k i , 0 n ^ d k u  r z e c z y ,  k t ó r e  n i e  b y ł y  
H a l  ś l i n i ć , i  0  n i °  s p o s t r z e g ł  b ł ę d ó w  i n ł o -  

( c o  s y b i r s k i e j ,  n i e  d o s t r z e g ł
(h . n I e 'H  Zif,, d e w s z y s t k i e m  b y ł o  j e g o  o b o -  

^szon .taib ze za ma*° n aS'(oraa'
(1h >*■ W yv,„  a ’ c e l e m  u b e z p i e c z e n i a  n a  
W  W ie i„  , e k  t e r y t o r y ó w  d a l e k i e g o  W s c l i o -  
k a , , ( Z(1-d z  j e s z c z e  r z e c z y  m i a ł  n i e -

W ń1? Ą  i e d  ^ f a e r a ł -  k r ó t k o w i d z .  — Po- 
■łyły i ’ -iak hu • ie  P°§'loski 0 niełasce 
żą  . z  p o l c a  ,y ; ft j n n y c h  z r e s z t ą ,  w y s s a n e  

'V o in la * °  d o s t  .  Q ie  8 'w o l i  s e n s a c y i ,  k t ó r e j  
eb t ? ’ eh o e i < n 1C Za d o t y c h c z a s o w y  p r z e b i e g  
CW ;  8 d y b v  V, Z a P ° w i a d a ł  s i ę  t a k  z a j m u j ą -  
.  s t a t  i i i , ’ ,  )  e i0 ń  n i e u f n o ś c i  l u b  n i o -  

  r i lg d z y  c a r e m  a  j e g o  m i n i s t r e m

wojny, to o powierzeniu naczelnej komendy 
nad wojskami w M andżuryi, a więc prawie 
kierownictwa wojny, nie byłoby mowy. — 
Tymczasem K uropatkin nie idzie, jak  g ło­
szono, do Turkestanu dla przygotowania A n ­
glikom  dyw ersyi w Tybecie, jeno udaje się 
na krańce azyatyckiego W schodu gwoli kie­
row ania akcyą wojenną. I wiadomo, że od 
niej, nie od starć  na morzu, zależeć będzie 
wynik ostateczny, m ógł więc car m is ję  tę 
powierzyć jedynie człowiekowi, posiadającem u 
zupełno jego zaufanie.

Potrafił je  też K uropatkin posiąść. — 
W  rzędzie m łodszych wodzów rossyjskiej 
arm ii — starsi zaś, jak  n. p. Dragomirow, 
już ustąpili, albo też ustąpią niebawem — 
jest on jednym  z bardzo niewielu, którzy 
praktycznie, a na ważnym posterunku, po­
znali wojnę. W ystarcza przypomnieć, że był 
n. p. szefem generalnego sztabu 16 dy- 
wizyi Skobelewa, k tóra doświadczyła na so­
bie tak boleśnie zmian wprowadzonych w 
technice wojennej przez szybkostrzelnictwo. 
N ie mniej jak  30.000 ludzi z tej dyw izji 
padło wówczas przy jednym  szturm ie na o- 
kopy Plew ny. Opowiadają, że mimo całej 
adoracji dla Skobel ewa, K uropatkin usiło ­
wał go wówczas powstrzymać głosem  na­
tarczywej przestrogi. — Liczył w tedy lat nie 
więcej nad trzydzieści i już sama szybkość 
karyery  daje świadectwo niezwykłym  zdol­
nościom m ilitarnym  teraźniejszego generalis­
simusa arm ii mandżurskiej.

W ychowanek korpusu kadetów, w stąpił 
Aleksiej K uropatkin w r. 1866, jako ośmna- 
stoletni młodzieniec w charakterze oficera 
do turkestańskiego batalionu strzelców. Na 
tym  terenie walk nieustannych w yrastały  
wszystkie rossyjskie wielkości m ilitarne, w y­
rósł między innym i Kaufmann i Skobelew, 
przełożeni późniejszego m in istra  wojny. — 
Kaufman wypróbował także jego zdolności 
dyplomatyczne, powierzaj ąc m łodziutkiemu 
oficerowi w r. 1867 8 przewodnictwo dy- 
plomatyezno-wojskowej misyi do afgańskie- 
go pretendenta Jakóba Khana.

N astępnie poświęcił się K uropatkin stu- 
dyom wojskowym w Akadem ii mikołajew- 
skiej, którą ukończywszy w r. 1874, udał 
się jako w olontaryusz arm ii francuskiej do

A lgieru. We dwa lata później znalazł się zno­
wu przy boku Skobelewa w Turkiestanie. 
Szybko postępując w karyerze, objął z kolei 
posterunek szefa generalnego sztabu sekeyi 
azyatyckiej i profesora statystyki w A kade­
mii m ikołajewskiej, a w wojnie tureckiej 
pełn ił, jak  już wspomniano, obowiązki szefa 
sztabu generalnego w dyw izji Skobelewa, 
którego życie, charak ter i działalność woj­
skową przedstaw ił w ogromnem panegiry- 
eznem dziele.

W  r. 1882 m ianowany został generał- 
majorem  w sztabie generalnym , a w 8 lat 
później już jako generał-porucznik zajął s ta ­
nowisko gubernatora kraju transkaspijskiego 
i położył tam istotnie wielkie zasługi około 
podniesienia kultury.

Dnia 13 stycznia 1898 powołał go car, 
po ustąpieniu W annowskiego, na urząd m i­
n istra  wojny. Był odtąd K uropatkin  persona  
gra łissm a  u swego władcy, a najnow sza n o ­
m inac ja  dowodzi, jak  wielkie i dzisiaj po­
kłada car zaufanie w swym ulubieńcu.

D e ie g a c y 7

(Telefonem).

(Pełne posiedzenie Delegacyi tągiershiej).
W ie d e ń ,  24 lutego. N a wczorajszem 

pełnem  posiedzeniu D elegacji w ęgierskiej, 
w dyskusji nad budżetem wojskowym za­
brał głos hr. E  s t  e r li a z y i wywodził, że 
stan panujący w arm ii od r. 1867 je s t wiel­
ką koueesyą ze strony  W ęgier w interesie 
wspólnej obrony. Nie je s t atoli normalnym 
stan  ten, jeśli oficerowie i żołnierze w ęgier­
scy muszą słuchać komendy w obcym języ­
ku. Mówca w k azu je  na wypowiadane często 
w Delegacyi austryackiej słow a: „dotąd a 
nie dalej" [ skierow uje je  do A ustryi woła­
jąc także: „dotąd, a nie dalej !“

Dcl. lir. A p p o n y i  przyłącza się do 
wywodów hr. Estorhazyego i podnosi, iż 
W ęgrzy czynią koncesje  dla wspólnej Mo­
narchii. Oświadcza, iż głosować będzie prze­
ciw kredytowi na nowe działa, ale nie ze

względów technicznych, lecz politycznych. 
Omawia program  party i liberalnej i zazna­
cza, że porozumienie wewnątrz kraju może 
nastąpić tylko przez kompromis tej party i z 
całym  sejmem w ęgierskim . Twierdzi, iż nie 
widzi żadnych przyczyn, któreby ze wzglę­
dów wojskowych przem aw iały przeciw za­
prowadzeniu kom endy w ęgierskiej w wojsku 
wggiersldem. Polemizuje z wywodami preze­
sa gabinetu hr. Tiszy z powodu jego zapa­
tryw ania w sprawie zaprowadzenia now}rch 
emblematów, przyczem oświadcza, iż dzisiej­
szy stan rzeczy procedury karnej wojskowej 
zupełnie go nie zadowala. Uzyskane dotych­
czas przez W ęgry ustępstw a na polu woj- 
skowem są zbyt małe i rozczarowały go. M i­
nistrow i wojny może pogratulować jego zrę­
czności, z jak ą  wywiązał się ze swego za­
dania, zadowoliwszy swem przemówieniem 
obie D elegacye: w ęgierską i austryaeką. Po­
mimo jednak  otwartości i szczerości M ini­
stra wojny i jego widocznej chęci uczynie­
nia  zadość staw ianym  żądaniom, mówca gło­
sować będzie przeciw budżetowi.

Prezydent m inistrów  hr. T i s  za  przed­
stawia swe stanowisko w spraw ie in terp re ta­
c j i  ustawy ugodowej w tym samym duchu, 
ja k  poprzednio to uczynił w sejm ie węgier­
skim. Zarazem dodaje, że obecna chwila nie 
jest odpowiednia do reagow ania na rozmai­
te opinie, jak ie  w tej sprawie ujaw niają się 
na W ęgrzech i w A ustryi, a to ze względu 
na to, że poważne żywioły polityczne w A u­
stryi dążą do porozumienia w tej kwestyi. 
M inister zaznacza, że spraw a emblematów i 
sądow nictw a wojskowego musi być obecnie 
wyłączona, a rząd spełn ił poważne zadanie, 
doprowadziwszy " w ciągu 3 '/ , m iesięcy do 
rozwiązania wszystkich innych punktów żą­
dali narodowych. Czy to rozwiązanie jest 
odpowiednie, to zależy od indywidualnego 
zapatryw ania się na kwestyę. W sprawie 
szkół wojskowych program partyi liberalnej 
został w całości wypełniony, a każdy W ę­
gier może być -z wyniku zupełnie zadowolo­
ny. Koniecznem jest, aby wreszcie uspokoiła 
się opinia publiczna na  W ęgrzech.

N astępnie przedstawia prezes gabinetu, 
jakie przem iany hr. Apponyi, wprawdzie w 
dobrej wierze, ale faktycznie przeszedł w ży-
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rezultatem  przy tej budowie i dał przez to 
początek nowej gałęzi przem ysłu krajowego, 
która z roku na rok rozwija się coraz świe­
tniej i zyskowniej.... Pp. Lewiński, Sosnow­
ski i Zaekaryewicz nie zawiedli położonego 
w nich zaufania, wywiązując się z podjętej 
pracy w term inie i jednając  sobie sta ran ­
nością wykonania największe uznanie M ini­
sterstw a i Dyrekcyi kolei państwowych.

Ile firm polskich brało udział w bu­
dowie dworca, o tein przekonywa ich wykaz.

1. Przedsiębiorstw o m urarskie, kam ie­
niarskie, sztukatorskie, ciesielskie i betono­
we prowadzili pp. L e w i ń s k i ,  S o s n o w ­
s k i ,  Z a c h a r y  e w i c z .

2. Żelazno-betonowe, system u H enne- 
biqua, pp. S o s n o w s k i ,  Z a c h  a r  y e  wi c z .

3. Roboty żelazne p. G ó r e c k i  z K ra­
kowa.

4. Konstrukeye żelazne fab ry k i: S a- 
n o c k a ,  W i t k o w i c k a  i Z i e l e n i e w ­
s k i e g o  z Krakowa.

5. Okucia okien i drzwi firma D a- 
s e h  e k ze Lwowa.

6. Poręcze clo schodów i inne pom niej­
sze roboty żelazne pp. P i o t r o w i c z  i 
S c h u m a n  ze Lwowa.

7.  Roboty blacharskie pp. C i u c h  c i  li­
s k i  i B o g d a n o w i c z  zo Lwowa.

8. Roboty tapicerskie pp. T k a c z  i 
P r i m u s  i I  g 1 i c k i ze Lwowa.

9. S to larskie: pp. W c z e  l a k ,  B o r ­
k o w s k i  i M e n  d r e s  ze Lwowa.

10. Podłogi deszczułkowe w ykonał p. 
R o s n e r  ze Lwowa.

11. W odociągi, klozety pp. C h y l e w ­
s k i ,  H u b y  i Ska ze Lwowa.

12. Roboty m alarskie firma B r a c i  
F  1 e c k ze Lwowa.

13. Roboty szklarskie pp. M a j z e l s  
i S a 1 1 z ze Lwowa.

14. N asypy czterometrowe i wszelkie 
roboty ziemne po za dworcem pp- S z y m ­
b o r s k i  i B r e i t e r  ze Lwowa.

Zdaje mi się, że te fakta przemawiają 
same za siebie. A przem awiają tern silniej, 
że ostateczny rezultat tych zabiegów i pracy 
naszego przem ysłu, który złożył tutaj do­
wody prawdziwej dojrzałości, pizedstaw ia 
sie rzeczywiście imponująco. Udeiza to 
w^oc-zy każdego, kto m iał sposobność zwie­
dzenia dworca w obecnym jego stanie. — 
Opisze go w krótkości. Poprzednio już wspo­
mniałem o zaletach głównego westybulu. 
Je st on przedew szysttiem  bardzo obszerny
i jasny. Każdy szczegół urządzenia tłóm aezy
się doskonale. Po obu stronach znajduje się 
razem dziesięć kas. Z prawej pięć dla po­
dróżnych jadących III. klasą i z lewej pięć
dla I. i II. klasy. Kasy chronione są od n a ­
tłoku podróżnych stylowemi poręczami, wy- 
konanem i z żelaza i mosiądzu przez firmę 
Góreckiego z Krakowa. W głębi są dwie 
kasy pakunkowe i pokoje dla tragarzy. Nad 
niem i przepuszcza barwne światło ślicznie 
wykonany witraż, przedstawiający św. Mi­
chała, patrona, G alic ji, królujący nad całym  
westybulem. Ściany ozdobione są m alow i­
dłami, będącymi dziełem artysty  - m alarza 
p. Bały. W  szeregu obrazów dał on histo- 
ryę kom unikacji i potrzeb, jakie ona zała­
twia. Widzimy tam  pierw szą lokomotywę 
z je j wynalazcą, dzisiejszy pociąg, oraz ale­
goryczne figury i malowidła, wyobrażające 
przedmioty przewozu kolejow ego: sól, nafto 
rolnictwo, garncarstw o, m etalurgię, ’gorzel- 
nictwo, tkactw o i leśnictw o.

Są tu również m alow idła ścienne, wy­

konane w edług wzorów krajowych, poda­
nych  przez Dyrekcyę.

Z w estybulu rozchodzą się dwa kory­
tarze. P raw y prowadzi do poczekalni i r e ­
s ta u ra c ji III. klasy. W  obu tych salach  
zw racają przedewszystkiem uwagę w spaniałe 
pająki i k inkiety w stylu zakopańskim (Gó­
reckiego z Krakowa) bufet, stoły i krzesła, 
utrzym ane w tym  samym stylu (W czelaka 
ze Lwowa) malowidła ścienne i okna o 3-5 
metrów szerokości i 5 ’5 m etrów wysokości, 
ujęte w żelazne ramy. Obok restau rac ji III . 
klasy znajduje się kuchnia.

Z lewej strony westybulu, oświetlonego 
dwoma olbrzymiemi lam pam i łukowemi i 
ogrzanego bocznymi kaloryforami, wchodzi 
się kurytarzem  do poczekalni I. i II. klasy. 
Obie poczekalnie robią wrażenie salonu. —  
Z barw nych stropów  zwieszają się bogato 
złocone pająki, utrzym ane również w sty lu  
zakopańskim  (D itm ar ze Lwowa), a przy 
ścianach, ozdobionych lustram i, św iecznika­
mi i m alowidłam i stoją kanapy, fotele, krze­
sła  i stoły, przedstaw iające się nader oka­
zale. W I. klasie widzimy meble m ahonio­
we, kryte zielonym, wytłaczanym  aksam item , 
zdobne w bronzy, sto ły  m ahoniowe, o pod­
staw ach marm urowych, u jętych w mosiężne 
obramowania, w II. klasie°m eble, kry te  "zie­
loną skórą i podobne do poprzednich stoły.

Na głów nych ścianach obu tych sal 
umieszczono p o rtre ty  N ajjaśniejszego Pana 
i N ajdostojniejszego A rcyksiecia K arola L u­
dwika.

(Dokończenie nastąpi).
(w).



sto-
ciu politycznem. Człowiek, który tak, jak  h r. 
Apponyi, zm ieniał przekonania polityczne, 
nie powinien dziwić się, jeżeli go drudzy 
nie chcą uznać za swego przewodnika, gdyż 
przewodzić narodowi może tylko ten, kto ma 
zdecydowany kierunek i przedewszystkiem 
sam wie, do czego dąży. Mówca oświadcza, 
że uważałby za największe nieszczęście, gdy­
by naród  wszedł na tę równię pochyłą, na 
której znajduje się h r. Apponyi.

W końcu prosi o przyjęcie budżetu.
H r. A p p o n y i  replikuje głosem  wzbu­

rzonym na mowę hr. Tiszy. Podnosi, że 
człowiek, który dokonał tak pomnikowego 
zwrotu frontu, aby tylko dojść do władzy, 
k tóry  całą swoją m in isteryalną działalność 
rozpoczął od program u wypracowanego przez 
innych  polityków, nie ma praw a nikom u za­
rzucać niekonsekw encyi.

H r. T i s z a w odpowiedzi zaznacza, że 
zawsze sta ł przy program ie party i liberalnej 
a nie zgadza się tylko na gorączkową agi- 
tacyę w spraw ie żądań narodow ych. Mówca 
nie robi też z tego tajem nicy, że rządy ob­
ją ł  w chwili, kiedy nie m ógł się od tego o- 
bowiązku usunąć.

Del. U g r o n  oświadcza się przeciw bu­
dżetowi i podnosi, że walki o praw a języka 
węgierskiego nie zaniecha, bo jest to g łó­
wny w arunek narodowej egzystencyi W ę­
gier.

H r. Z i c h y  przem awia za koalicyą 
w szystkich stronnictw  stojących na zasa­
dach ugody z r. 1867. Pochw ala program  
wojskowy party i liberalnej i jedynie ze 
względów wojskowych przyjm uje budżet.

Del. Stefan K e g i e v i c h  w ita zapo­
wiedziane reform y jako znaczny postęp ku 
urzeczyw istnieniu słusznych żądań W ęgier. 
P rogram  wojskowy party i liberalnej je s t za­
dowalający i mówca uważa w ęgierską ko­
mendę za zbyteczną.

Na tern obrady przerw ano do dziś.

W  przedwczorajszym obiedzie delega- 
cyjnym  u N ajj. Pana wzięli udział z dele­
gatów galicyjskich pp. J a w o r s k i ,  h r. D zie - 
d u s z y c k i  i dr. B y k .  Po obiedzie odbył 
N ajj. Pan cerclc, rozm aw iał z wielu delega­
tami. M onarcha w yraził kilkakrotnie zado­
wolenie z gładkiego przebiegu obrad dele- 
gacyjnych.

Sprawa macedońska,

K orespondent wiedeńskiego Frem den- 
blaitu  z Saloniki przewidując, że na wiosnę 
w M acedonii znowu wznieci się ruch zbroj­
ny, wyraża przekonanie, iż będzie on zna­
cznie słabszym, niż nim  był w lecie i w je ­
sieni, raz dla tego, że powstańcom  brak o- 
chotników, a dowóz żywności z Bułgaryi bę­
dzie odcięty, a powtóre z tej przyczyny, iż 
Turcya poczyniła wielkie przygotow ania woj­
skowe, celem bezwzględnego i w jednej chw i­
li zgniecenia powstania. Kząd turecki posiada 
dokładne inform acye o wszystkiem, co się 
dzieje w śród powstańców.

Dzięki tym  inform acyom  przed kilku 
dniam i we wsi M urichowo zdołali Turcy 
schw ytać oddział złożony z 10 powstańców, 
który  od dłuższego czasu we wsi się zago­
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(Z fra n cu sk ieg o ).

XXIY.
(Ciąg dalszy).

Nagle Łucya m nie zobaczyła.
— A ch! to ty ?  — rzekła lekko zaru­

m ieniona — widzisz, zabawiam naszego ar­
ty stę  jak  mogę.

— Nie postąpi wcale w swojej robo­
cie, jeżeli mu będziesz grać takie utwory.

— Dlaczego ? mówią przecie, że m u­
zyka daje natchnienie m alarzom  i zabarwia 
atm osferę.

—  Rozpłom ienia racze j; spojrzyj, twoje 
ręce drżą dotychczas.

N akładała pierścionki, które dzwoniły 
o siebie.

—  To praw da, jestem  bardzo czerwo­
na. N apijem y się herbaty , to m nie uspokoi! 
Danielu, proszę schodzić z tej drabiny! — 
zawołała — h erbata  ostygnie!

W ięc go już po im ieniu n azy w ała !
Były przygotowane tylko dwie filiżanki, 

zadzwoniła, żeby trzecią przyniesiono. Byłam 
intruzem  między n im i! P rzejęta  niesm akiem  
Że narzucam  się istotom , które nie życzyły

spodarował. W edle wiadomości rządu tu re ­
ckiego powstańcy przygotowują również za­
machy dynamitowe. Turcya mimo przew idy­
wanego powstania w M acedonii ma zam iar 
dalej prowadzić reformy uchwalono w Mfirz- 
stej* dla 3 wilajetów m acedońskich. Owo 
wprowadzanie reform  odbywa się wprawdzie 
wolniej, niż się tego spodziewają w E uro­
pie, lecz dzieje się to z przyczyn lokalnych. 
W  krajach takich bowiem jak  w ilajety m a­
cedońskie nie podobna w jednej chwili p rze­
prowadzić rozległego system u reform  adm i­
nistracy jnych , sądowych i podatkowych. T ur­
cya wie, że pow stańcy popychają B ułgar j e  
do wojny, Turcya tej wojny nie chce, jednak ­
że przygotowuje się na wszelkie ew entual­
ności.

*• *
*

(.Telegramyj.

K on stan tyn op o l, 24 lutego. W  tu ­
tejszych kołach dyplom atycznych uważają 
pesym istyczne zapatryw ania zagranicy na sy­
tu ac ję  na półwyspie Bałkańskim , za bezza­
sadne. W kołach dyplom atycznych są prze­
konani, że pokój będzie utrzym any.

Sofia, 24 lutego. Z kół m acedońskich 
donoszą, że główni kierow nicy kom itetów ma­
cedońskich zam ierzają zastępcom dyplom a­
tycznym Ju s tro -W ęg ie r i Eossyi wręczyć 
inem oryał, w którym  obowiązują się nie czy­
nić trudności przeprowadzeniu reform  i nie 
zakłócać spokoju.

P etersburg, 24 lutego. Dziennik Hus 
pisze, że Bułgarya wprawdzie pragnie po­
koju, jednakże musi być przygotow aną na 
wypadek wojny i dlatego przeprow adza mo- 
bilizacyę.

Buch zbrój i

. 1’olitische Gorrespondens otrzym ała z 
Uesktibu następujące doniesienie:

Dnia 1 1 b. m. popadł Szemsi basza w 
pochodzie z ipeku  do Diakowy z sześciu ba­
talionam i piechoty, dwoma szwadronam i ka­
w aleryi i sześciu działam i w zasadzkę nieo­
podal wsi Batuszy, gdzie go rzekomo ocze­
kiwało 3000 zrewoltowanych Albańczyków 
pod wodzą Sulem ana Agi Batuszy. W po­
tyczce raniony został jeden  m ajor i 18 żoł­
nierzy.

Czując się widocznie n iedość silnym, 
cofnął się Szemsi basza do Ipeku, poczerń 
dnia 33 b. m. ruszył na nowo w pochód, 
wzmocniwszy się posiłkam i i po 3-d.uiowym 
m arszu dotarł do Djakowy.

W śród tego w czasie między 11 a 16 
b. m. napadli powstańcy na gm ach rządo­
wy i na urząd podatkowy, przyczem przyszło 
do wielu utarczek ulicznych, w których padło 
wiele osób, między innem i kobiet i dzieci.

G enera ł-gubernato r Szakir basza, w y­
ruszywszy dnia 15 b. m. na widownię tych 
zajść, znajdował się do dnia 17 b. m. w ife- 
nzovicu prawdopodobnie w tym  celu, by na 
wypadek, gdyby bunt przybrał jeszcze wię­
ksze rozmiary, tern łatw iej zarządzić środki 
potrzebne clla stłum ienia go. Po przybyciu 
innych jeszcze oddziałów, udał się Szakir 
basza dnia 17 b. m. z dwoma szwadronami 
kaw aleryi do ogołoconego z wojsk m iasta

Prizrendu, wysławszy tam  poprzednio kilka 
batalionów piechoty. P lem iona: Kramicz, Ga- 
sicz, Bitticz w górach M alczijl w okręgu 
Djakowy pod wodzą wspom nianego Sule- 
mana Agi Batuszy jaw nie wypowiedziały po­
słuszeństwo, a przyłączyła się do nich także 
plemię Beka. Zachodzi obawa, że zaniepoko­
jen ie  ogarnie także okolice Podrim u i Lju- 
my, gdyż już dawniej oparły się one sta ­
nowczo uiszczaniu podatków i reformom.

Ogółem odeszło w okolice buntem  ob­
ję te  dwa szwadrony kawaleryi, 16 batalio­
nów piechoty i 12 dział. Znajdują się one 
jeszcze częściowo w drodze do Djakowy. — 
Poprzednio zaś dnia 17 b. m. przybyło tam  
pod wodzą Szemsiego baszy 6 batalionów  
piechoty, 2 szwadrony kaw aleryi i 6 dział. 
Dalsze wysyłki wojsk w toku.

W  M itrowicy z wielkiem zajęciem śle­
dzą b ieg  wypadków djakowskich, jakkolw iek 
niepokoje nie przedarły  się ani do Ipeku, 
ani też do W uczitru lub M itrowicy. W m ia­
stach tych panuje dotąd zupełny spokój, 
gdy od strony Djakowy niem al codziennie 
słychać echa strzałów  karabinow ych i a r­
m atnich. Z M itrowicy odszedł jeden  bata­
lion nizamów i jedna  baterya konna na wi­
downię starcia. Ponieważ osłabiło to dotkli­
wie garnizon M itrowicy, w ysłano tam  bata­
lion radyfów.

Połączenie telegraficzne pomiędzy Ipe- 
kiem, Priz.rendem i M itrow icą przerwane, 
skutkiem  czego wiadomości z placu boju 
nadchodzą skąpe i spóźnione.

W Ueskubie obawiają się, że skutkiem  
powstania Albańczyków gotowi ruszyć się 
bułgarscy Macedończycy.

(Telegramy.)
W iedeń. Tutejsza am basada ogłasza, 

że większa część pogłosek, rozpowszechnio­
nych w Europie o pow staniu albańskiem, 
jest niepraw dziw a. Stoczono tylko kilka m a­
łych potyczek.

N atom iast Węgierskie B iuro  korespon­
dencyjne donosi, że pod bronią stoi 10.000 
Albańczyków.

Am basada turecka zaprzecza też pogło­
skom o m obilizacji arm ii tureckiej..

W iedeń . N e w  Freie Pressc donosi: 
Am basador oświadczył w spraw ie zaburzeń 
w Djakowej i P rizrencie, że zostały one już 
stłum ione i obecnie panuje tam  spokój.

K on stan tyn op o l. Jak  donoszą z Pri- 
zrend przybyło do Djakowy kilkanaście ba­
talionów. P orta  uważa ruch albański za u- 
śmierzony i w nocie do m ocarstw  ogłasza, 
że ruch ten je s t już na wygaśnięciu, a prze- 
wódcy ukarani.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Berlińska Post ogłasza rozmowę swego 
korespondenta z wybitnym dyplom atą ros- 
syjskim, który oświadczył, żo Eossya w isto­
cie nie była przygotowaną, bo nie uważała 
wojny za prawdopodobną. N agłe zerwanie

dyplom atycznych stosunków i 
wy napad na  P o rt A rthura zas •„ su 

- -  - — o, i?
seiih

Mandżuryi .  a przygotowania ku 
 i i ’:,?: Wiń iesl J,

n ie p rz y g o to w a n ą . Z a d ecy d o w an o , 
z b ro jn a  ro s s y js k a  ma się s '£°ncel\ enaa
ilf  o n  rl 7 n v*r-1 .n i-»-7 nv if -4 Tl 1 il Kil

m agają kilku tygodni czasu. Nie J gjóW1! 
czonem, że z tego w łaśnie P°,w°n 0ssyl ^ . 
siła rossyjska będzie się cofać. r0̂ adze 
idzie o szybkie, ale o gruntowne P 
nie wojny. , prz

Gdy operacye rossyjskie ^
wadzone, Eossya musi wystąpi® . 
biającą potęgą, aby zapewnić soDj Anale
lepszy rezultat. U derzym y Pozn. Ijjwopy 

uy ze skutkiem. W  intere: ie 
tylko samej Rossyi leży, aby jezloH :̂, 

mongolskiemu światu dać dowód n cywB
potęgi europejsko - chrześcijańskiej

me

zacyi.
Z P etersburga telegrafują, .że ta*!;!

by ła  się przedwczoraj rada woj0 gj W 
doszła do wniosku, że Rossya a a 
przygotow aną na dalsze kompH*a j 
wet klęski. T ransport wojsk do Azy .gk s? 
dniej nie odbywa się tak gładK > 
spodziewano. Zamiast 7000 żołni01 
portuje kolej dziennie ledwie_ ‘ ze $  

N . F r . Presse dowiaduje sljL,fiej A,.;
ny autentycznej, że wiadomość o fljrala0̂ , 
cie am erykańskiej w sprawie U® gIpeO 
Chin je s t niepraw dziw ą. Ambasa ^ .g_ 
kańska w W iedniu nic o niej n ê ła]tże, , 
basador am erykański nie sadz1 poSf 
prawdziwą była wiadomość o pr® 1DS ,6, 
dnictw a króla angielskiego poffligę ^ 
a Japonią. Spraw a posunęła si© J cOśre011 
ko ; po i  tygodniach wojny takie P 
etwo jest wykluczone. ma PL

Przytoczony dziennik puzyP01̂  * 
tej sposobności, że i P. M inister ^  
chowski przed wybuchem  wojny , 
sposób rzecz przedstaw ił, iż P° 
na nic się nie przyda.

P etersburg. C ar p rz y ją ł wcz ,
\ I O CArhcd’! AO-A It-O A VDAT1 Tl & fikróia serbskiego ks. A rsena na 

m ianow ał go szefem 1 żaba 
kozaków.

( Telegramy otrzymane dzisiaj ^

AP ort Arthur. W  sprawie e « 
prowadzenia wojny przez Japon||i. 
ivyj K r a j , że trzeba czynić gorżki 
państwom  europejskim , które się 
ły z zaliczeniem Japonii do rzędu 
cywilizowanych. Pismo to donosi, . 
ście nic nowego i codzień P ^L ^noś01* 
P ort A rth u r pociągi z zapasami zy gp°i, 

'  L on dyn. Z Tokio telegrafjJ W
cerów i m arynarzy rossyjskich oK |  jap 
re zatonęły w Czemulpo, a 
czycy wypuścili na wolność pod ,zjaiU 
że w wojnie nie wezmą więcej u 
dzie internow anych za zezwoleU'e ,
na wyspie C ejlon. z0j o \

T okio. (B iuro Reutera). ,• do i  
rowie angielscy, którzy eskortoW ■< w 
ponii krążowniki „N iszin“ i 
u cesarza na audyeneyi i otrzyma p0 ^  
ordery oraz w spaniałe podarujią^ fOj 
dyencyi byli przyjęci przez m in1 ;aSt; K
Udadzą się oni do Kobe i inny® 
poriskich, gdzie na ich cześć będą ^
uroczystości. - „hvcia<łV

Szangaj. Oczekują tu pi'*/ 
chińskich krążowników z rzeki 0

sobie mojej obecności, uległam  wszakże sil­
niejszej żądzy pokrzyżowania ich planów i 
pozostałam. O piątej, zawiadomiono, że po­
wóz księżnej zajechał. Nareszcie m iałam  zo­
stać sama z Danielem.

— Chcesz żebyśmy razem w rócili?  —  
spytałam .

Zdawało mi się, że głos jego był su ­
chy jak  trzask z bicza, gdy mi odpowiedział:

— Nie, mam jeszcze in teresa na bul­
w arach.

S o z łp zy liśm y  się w bram ie pałacu.
Lodowate zimno objęło m nie; czułam 

się strasznie sam otna i opuszczona w zgieł­
ku ulicznym ; po chwili, odzienie moje było 
zupełnie m o k re ; naw et nie spostrzegłam  się, 
że deszcz padał.

„Co on może robić na dworze w taki 
czas!.... Zapewne wróci zaraz do domu.... 
szybko! trzeba wziąć fiakra, żeby przed nim  
dojechać

Jakże sm utnie w ygląda pracownia z 
p łótnam i obróconemi do ściany, z pustem i 
sztalugam i! Niem a tu  już życia D aniela! Ta 
przeklęta dekoracya zabiera m i go codzień 
i coraz bardziej o d d a la ! O ch! Lucyaf ten  
kw iat zwodniczy o zatrutym  jadzie, jakże jej 
n ienaw idziłam ! W yobrażałam sobie, że gdy­
by nie ona, gdyby nie jej wym ysły i ksią­
żęce fantazye, mój mąż byłby się zadowolił 
zwykłą p racą m alarza i ani na godzinę nie 
byłby mnie o p u śc ił! Do niego nic m iałam
żadnego żalu ; ostatecznie, spełn iał swoje za­
danie i nie był winny, że zarzucano na  n ie ­
go zdradzieckie sieci.

Obecnie, ponieważ dni były dłuższe, 
Daniel szedł na  Cours la Reine na całe po • 
p o łu d n ie ; spożywaliśmy śniadanie wcześnie

i w pośpiechu. On biegł do swojej pracy. 
Zajm owałam  się jak  m ogłam  w czasie jego 
nieobecności i często przechodząc obok pa­
łacu wchodziłam  odwiedzić go na chwilkę.

Lucyę rzadko z nim  spotykałam  a ścia­
ny hali pokryw ały się cudowną florą, p ra ­
wdziwym barw nym  poematem uczuć ludz­
kich.

— Pod jak ą  postacią byś siebie tu taj 
poznała? — zapytał mnie raz.

— Jako purpurow ą różę, na podobień­
stwo mego serca, które zawsze w płom ie­
niach lub we krw i się nurza.

Pewnego popołudnia marcowego, ła ­
godnego, jak  wonna kąpiel powietrzna, czu­
łam  się jakby odmłodzona w mojej m iło­
ści, żądna podziału uczuć co mi w sercu wzbie­
rały.

Daniel mi zapowiedział, że wróci pó­
źno, chcąc skończyć część dekoracyi; około 
czwartej godziny poczułam w sobie szaloną 
ochotę widzenia go, pozostania z nim  do 
końca dzisiejszej roboty i przejścia się z nim  
razem z powrotem  do domu, w tern rozko- 
sznem wiosennem powietrzu.

— P an  D artois dopiero co wyszedł — 
rzekł mi portyer pałacowy w chwili, gdym 
w chodziła pod sklepienie szybkim krokiem, 
w wesolem usposobieniu.

■—■ Ach!... —- rzekłam  zdziwiona, osłu ­
p iała  prawie. — W yszedł?... gdzie?... po co, 
przecież m iał pracować do samego wieczora?

—  A  księżna? —  dodałam .
—  Księżna w yjechała powozem, już od 

godziny.
Boleśnie byłam  dotknięta tym  zbiegiem 

okoliczności. D la czego ? sam a bym powie­
dzieć tego nie um iała i za chwilę wzruszy­

łam  ram ionam i. Jakiż to m°g^0J^giał, 
zek jedno z drugiem ?... Daniel 
jakiś powód, żeby wyjść te r®* kaja& J /  
to z pewnością wieczorem. ^  ® yt\r 
mniejszem przygnębieniem , ale 
podrażnieniu, niż zwykle i z r° a  
kawości. , . po<Bę

Przyszło mi na myśl uzy 
czekać aż sam się wytłomaczj) r
budziło się we mnie mimowoh* f ,

— Jak późno dziś wracasz- ^ »
N ie potrzebowałam  dług'0 c

stwo drżało mu na ustach. 30 w
—  Robota zatrzym ała j
—  Robota!,.. Słysząc to r„łH 

łam  jednocześnie, że słabo nai ^
gniew m ną miota. nan i0̂  $

— Mówisz nieprawdę, B ^  
dziłam  po ciebie i powiedziano ^
ko co wyszedł. ^  jeg°

Zmieszanie i gniew  _ Qa jfie z
rzy wyraz takiej złości, jakieg' 
dotychczas. . ał?

A więc mnie szpięguJ®g po

■ J ’

0/

więc mnie szpieguj 0 J j
—  Ty wiesz dobrze, iz ^  fljgdy'jo H  

dziłam naprzeciw  ciebie! Acl ; 
bym nie przypuszczała, że Pj c»! 
kłam ać przedem ną! — zawoła
łzach.  ̂ ■ o akls$'

— Kto ci powiedział, ze .
zapytał z arogancyą. m Pr21, d!

—  Och! Danielu, czyż sa^ / t a *  
że r o t01lą  nie wym awiałeś się, 

ciebie zatrzym ała?

(Ciąg dalszy **s'tąpO1



H  tein  r ?zwitizaó. kwestyo, pow stałą w sku- 
< S a. ’ ze r °ssyjski okręt w ojenny „M an- 
^UściJ „ 10 us'tuc]iał rozkazu taotaja, aby 

1 P °rt neutralny.

Reutera). Poseł japoń- 
^ Iru k c y 1 810 do Swe8'° rządu w Tokio po 
j^ c ity  00 . d°. ewentualnego protestu 
t ra sn,Ue^  '-iszej mowie rossyjskiego mi- 
°zjeuiezy1̂1vi le<iliw °śei M urawiewa w sądzie

ł>r^°We°r S ^ ai(L Rossyjskie okręty trans- 
adzie p »'->re ł“ wiozący 1227 ludzi na po­

z b y ł y  , "Sm oleńsk11, wiozący am unicję, 
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Va> jakie dla obu m ocarstw

musi wyniknąć z dalszego przeciągania obe­
cnej sytuacyi i że cesarski rząd japoński 
spodziewa się, iż odpowiedź rossyjską bę­
dzie mógł otrzymać prędzej, niż to oznaczył 
hr. Lam sdorf. Skoro jednakże ułożenie od­
powiedzi nie je s t możliwe prędzej, rząd ja ­
poński. chce wiedzieć, czy w dniu w ym ie­
nionym  przez h r. Lam sdorfa tj. 2 lutego, 
otrzyma na pewno odpowiedź. Gdyby to nie 
było możliwe, w takim  razie prosi rząd j a ­
poński o podanie ścisłego term inu w ysłania 
odpowiedzi.

Poseł japoński rozm awiał z h r. Lam s­
dorfem dnia 31 stycznia i podał mu do w ia­
domości oświadczenie swego rządu. H rabia 
L am sdorf oświadczył, że je s t zupełnie p rze­
konany o poważnern położeniu i pragnie 
bardzo o ile możności najszybszego w ysła­
nia odpowiedzi; gdy jednakże spraw a jest 
bardzo poważna, nie można jej odrazu za­
ła tw ić ; prócz tego musi być zasiągnięta opi­
nia interesow anych m inisterstw , jakoteż ad­
m irała Aleksiejewa, co naturaln ie  opóźni 
term in  nadesłan ia  odpowiedzi. N ie można 
też podać ścisłego term inu, gdyż to zawi­
słem  je s t jedynie od decyzyi cara. Na proś 
bę posła japońskiego obiecał hr. Lam sdorf 
zawiadomić, kiedy będzie mu podana data 
odesłania odpowiedzi.

D nia 5 lutego przed południem  bar. 
Kurino otrzym ał telegram  od swego rządu 
z instrukcyą, że dalsze trw anie obecnego 
położenia uznaje rząd za niemożliwe i że 
postanowił, uznając dalsze rokow ania za bez­
celowe, rokowania te zerwać. Tymczasem 4 
lutego o godzinie 8 wieczorem bar. Kurino 
otrzym ał zawiadomienie od lir. Lam sdorfa, 
że treść rossyjskiej odpowiedzi została w ła­
śnie przesłana Aleksiejewowi z poleceniem, 
aby ją  odesłał bar. Rosenowi w T okio ; Ale- 
ksiejew może jeszcze poczynić pewne mody- 
fikacye, jak ie  uzna za stosowne ze względu 
na zachodzące okoliczności. N aturaln ie od­
powiedź ta  odeszła z Petersburga już 
wtenczas, kiedy z Tokio odeszła do bar. 
Kurino telegraficzna instrukcyą o zerwaniu 
rokowali i stosunków dyplom atycznych.

W  obec zarzutu, który uczynił rząd 
rossyjski w swym ostatnim  kom unikacie, że 
Japonia  bez formalnego w ypowiedzenia woj­
ny rozpoczęła kroki wojenne, należy zauwa­
żyć przedewszystkiem , że prawo m iędzyna­
rodowe nie żąda bezwarunkowo formalnego 
wypowiedzenia wojny, a jako przykład może 
posłużyć postępowanie Rossyi z Turcyą w r. 
1877. Z drugiej zaś strony  trzeba zaznaczyć, 
że nota, k tórą Kurino wręczył h r. Lam sdor­
fowi przy zgłoszeniu zerwania rokowań jasno 
wypowiada zam iar Japonii przystąpienia do 
kroków w ojennych. O statnie zdanie brzm i: 
„Rząd cesarski japoński, po wziąwszy zamiar 
zerwania rokowań, zastrzega sobie prawo 
podjęcia w edług własnego uznania takiej 
akcyi, jak ą  uzna za właściwą dla wzmocnie­
nia i obrony zagrożonego stanow iska lub 
ochrony swych zupełnie uzasadnionych praw 
i rzeczyw istych in teresów “.

K olej że lazn a  M andżurska.

Budząca obecnie ty le  zainteresow ania 
kolej żelazna m andżurska ^przecina wzdłuż 
i wszerz cala M andżuryę. Środkowym , wę­
złowym punktem  tej kolei je s t Charbin, do­
kąd przeniósł głów ną swą kw aterę nam ie­
stnik Aleksiejew. C harbin je s t dużeni, z gó­
rą  sto tysięcy mieszkańców licząeem m ia ­
stem, polożonem nad  w spaniałą  rzeką Sun- 
gari, dopływem Aniuru. Staeya, leżąca na 
pograniczu Syberyi i M andżuryi nosi na­
zwę „M andżuryaL Zkąd bierze początek ko­
lej "mandżurska, zwana inaczej wschodnio- 
ehińską. Odległość, dzieląca stacyę M andżu­
ryę od Oharbinu, wynosi 876 w iorst, od 
Oharbinu zaś do P o rt A rtu ra  je s t 910 w iorst. 
Ogółem zatem głów na lin ia  tej kolei, od g ra ­
nicy Syberyi do morza Żółtego, ma 1.786 
wiorst.

Obecną stolicę M andżuryi, C harbin, 
dzieli od W ładywostoku przestrzeń 730 w iorst 
i taką też długość ma kolej, zbudowana m ię­
dzy temi dwoma m iastam i. Jadąc  zatem  ko­
leją z Port A rtura  do W ładyw ostoku, w y­
padnie przebyć 1.640 wiorst.

W  północnej części wąskiego przesm y­
ku, łączącego półwyspy K w antuński i Lao- 
tuiiski, znajduje się ufortyfikowana pozycya 
rossyjską, Tsin-czou, leżąca tuż przy stacyi 
tejże nazwy. Przestrzeń między Tsin-czou, 
a Port A rthurem  wynosi wzdłuż kolei żela­
znej 61 wiorst.

Głównym punktem  ufortyfikow anym  na 
półwyspie Laotuńskim  jest Chai-czen, ró­
wnież położony tuż obok stacyi kolejowej. 
Przebywa tu stale silna załoga wojskowa. 
Do Port A rthura je s t ztąd 28-5 w iorst.

Nieco na południe od Chai-czenu, mia­
nowicie od stacyi Daszi-tsao, idzie odnoga 
kolejowa, długości 21, w iorst, do Inkou, po­
łożonego przy ujściu rzeki Lao-he, na brze­
gu rzeki Laotuńskiej. W reszcie od stacyi 
Ńiu-czwang, położonej o 45 w iorst na pó ł­
noc od Port A rthura, przeprow adzona zosta­
ła  odnoga kolejowa, długości 17 w iorst, do 
m iasta Dalnij.

N a kolei m andżurskiej służy obecnie 
39.112 ludzi, w tej liczbie 16.3:26 praw osła­
wnych, 20.932 buddystów oraz 1.500 kato­
lików.

W obec pow tarzanych często napaści 
rozbójniczych chuuchuzów kolej strzeżona 
jest stale przez oddziały wojska.

Japończycy  w  Korei.

L o n d y n .  Times donosi z W ei-kai- 
w ei: Japończycy w tych dniach przewieźli 
korpus wojska, złożony z trzech dywizyj_, na 
Koreę. N ajpierw  wysłano dw unastą dywizyę 
a po niej dywizye gwardyi. Za podstawę 0- 
peracyj w ojennych służy Czeraulpo. Pułki, 
które w ysiadły na ląd, m aszerują przez uoeul 
w kierunku północnym. M ałe oddziały znaj­
dują się już na północy Korei, aby tam u- 
rządzió składy żywności. Oczekują już w n a j­
bliższych dniach głównego wymarszu z Peng- 
jang .

Berlin. Donoszą z Petersburga, iż J a ­
pończycy wylądowali w P engjang  na Korei 
i port ten będzie stanow ił podstawę ich 0- 
peracyj wojennych.

K R O I I K A

Lw ów , 2Ł lutego.

— M ap ę t e r e n u  w o j n y  r o s s y j -  
s k o - j a p o ń s k i e j  d o ł ą c z a m y  do d z i s i e j ­
s z e g o  n u m e r u  Gazety Lwowskiej.

— JE. P. N am iestn ik  Andrzej hr. 
Potocki, który onegdaj przeprowadził lustra- 
cyę c. k. starostwa w Gródku, wyjechał dziś w 
tymże samym celu do Brzeżan. Panu Namiestni­
kowi towarzyszy szef biura prezydyalnego, radca 
Namiestnictwa, p. Wacław Zaleski.

— JE. ks. M etropolita  S zep tyck i
wyjechał wczoraj do Wiednia.

— W iadom ości k ośc ie ln e  Dyecezya 
krakowska : Kanoniczną instytucyę otrzym ali:
ks. dr. Józef Kulinowski na probostwo św. Flo- 
ryana w Krakowie; ks. Jan Głąbinski, ekspo- 
zyt w Włosienicy, na probostwo w Starejw si; 
ks. Józef Waligóra, wikary z Makowa, na pro­
bostwo w Komoro wicach; ks. Franciszek Pre- 
zentkiewicz, katecheta szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. Mickiewicza w Krakowie, na probo­
stwo w Regulicaeh; ks. Franciszek Kluka, wi­
kary przy kościele Wszystkich Świętych w Kra­
kowie. mianowany administratorem parafii w 
Osielcu ; ks. Piotr Marzec, administratorem pa­
rafii w Jeleśni.

Przeniesieni: ks. Antoni Świątek z Ru­
dawy do Makowa; ks. Józef Michniak z Komo­
rowie do Milówki; ks. Józef Grudziński z Mi­
lówki na posadę ekspozyta z Włosienicy ; ks. 
Wojciech Kumrner, ze Zgromadzenia XX. Salwa- 
toryauów w Trzebini do Rudawy ; ks. Andrzej 
Mytkowicz z Jaworzna na posadę spowiednika 
nowszej fnndaoyi przy kościele Maryackim w 
Krakowie; ks. Władysław Bachórz z Niegowici 
do Jaworznia; ks. Józef Ninetti, z klasztoru 
Braci Mniejszych w Zakliczynie do Niegowici; 
ks. Jan Minkiński, z posady wikarego przy ko­
ściele św. Floryana na takaż posadę przy ko­
ściele Wszystkich Świętych w Krakowie.

Posada II. wikaryusza przy kościele św. 
Floryana nie będzie obsadzoną dla braku ka­
płanów.

Ks. Jan Masny mianowany tymczasowym 
katechetą w seminaryum naucz, żeńskiem w Kra­
kowie ; ks. Maks. Sołtysek, ze Zgromadzenia OO. 
Misyonarzy, mianowany tymczasowym katechetą 
w szkole wydziałowej żeńskiej im. Mickiewicza 
w Krakowie.

— P o sied zen ie  Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

— P ow sz . w yk ład y  un iw ersyteck ie . 
We czwartek, dnia 25 b. m. w Zakładzie fizy­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8 o godzinie 
7 wieczorem prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia
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wdzięku, onieśm ielenia i słabości pełnym , 
mówić chc ia ła : „Jam  tw o ja !“ •— naw et wów­
czas, jakiś glos zimny, szyderczy a stanow ­
czy krzyczał mi w duszy: „N iepraw da! n ie­
praw da !...“

Raz, po takiem  upojeniu, spojrzałem  
na nią bystro. S tała przedem ną, jakby  za­
wstydzona swą słabością, z głową pochylo­
ną na pierś dyszącą i falującą gw ałtow nie.... 
Pod siłą  mego spojrzenia podniosła nieco 
czoło i rzuciła na mnie wzrok dziwny, k tó­
ry  z pod brw i ściągniętych, prom ieniejący 
z po za m gły lekkiej, skojarzył się z inojem 
spojrzeniem  i na ów krzyk, piętnujący kłam ­
stwem nasze porywy miłosne, odpow iedział: — 
„ la k ! “

Odczuła moje zwątpienie, czy też je  
we w łasnej odnalazła duszy ?... Niewiem. 
To pewna, że od tej chw ili był między nami 
jakby pakt tajem ny, niew ypowiedziany n i­
gdy, a jednak ciągle nas wiążący, wzbrania­
jący nam  analizy uczucia, które nas łączyło.

W krótce potem, gdyśm y mówili o pla­
nach na przyszłość i budowali zamki na lo­
dzie, ona nagle um ilkła 1 zapatrzyła sio w 
przestrzeń, ściągając nieco brw i nad oczami, 
co jej twarzyczce, zwykle pełnej ożywienia i 
wesołości, nadaw ało wyraz posępny. — N a­
gle w zdrygnęła się i, zwracając ku mnie oczy 
bardzo smutne, rzekła :

—  N ajlepiej nie słuchać echa w łasne­
go głosu....

Spojrzałem  na n ią  zdumiony. _Uwaga 
jej, nagle rzucona, niem al b ru ta ln ie , na 
zw ierciadlaną talię, na której rojenia mojej 
wyobraźni rozsnuwały tęczowe barwy przy­
szłego, wspólnego nam szczęścia, wydałanam szczęścia,
zgrzyt. Zwierciadło prysło.... Uczyniła się po­
środku jakby gwiazda", której prom ienie roz­
darły  i zniszczyły moją m alowankę....

Uczułem przenikliw y ból i spytałem 
zimno :

— Dlaczego ? czyżby to echo co inne­
go mówiło ?

— A c h .  n ie ! n ie ! — przerwała ży­
wo. — Pow tarza to samo, ale inaczej, ^m a­
towany. głuchy głos jego zdaje mi się zaw ­
sze odbiciem tej fatalnej różnicy, jaka istnieje 
między marzeniem, a zimną, prozaiczną rze­
czywistością.... _ . .

Tego dnia nie mówiliśmy już wcale o 
przyszłości i w ogóle nie mówiliśmy o niej 
od tej pory nigdy ; uważałem bowiem, ze 
ilekroć uczyniłem o tein wzmiankę, smu m a­
ła. Czuła sie nawet w obowiązku wyjaśnić 
mi to, w sposób zresztą dla mnie pochlebny:

  rp ak mi teraz dobrze.... tak dobrze....
śe sio po prostu boję zaglądać ciekawie w 
jutro." D z i s i a j  jest moje.... nasze 1 zupełnie mi
wystarcza.... , , , ,  . . . .

Przy tych słowach, które wymówiła,
siedząc koło mnie i patrząc mi w oczy, zer­
wała "się z miejsca i poczęła skakać po po­
koju, w" dłonie klaskać, w ołając:

-— W ystarcza! w ystarcza !
Śm iała się przytem  rozkosznie, jak  

dziecko.
Patrzałem  na nią milczący, z podziwem 

i sm utkiem . Z podziwem, była bowiem za­
chwycającą w tern jakiem ś rozbawieniu dzie­
cięcemu w tem upojeniu rozkoszą dzisiejsze­
go dnia. Oczy je j iskrzyły się z pod rzęs 
długich, usta się rozchylały czarującym u- 
śmiechem, nozdrza, bardzo delikatne, drża­
ły. — A napaw ała mnie zarazem sm utkiem  
ta  dziwna w niej m ieszanina żywości i nieo- 
glodności dziecięcej, z zimną, dojrzałą, nadto 
dojrzałą relicksyą.

Gdy śm iała się jak  dziecko i jak dzie­
cko szczebiotała, pytałem  siebie w duchu:

— Czy ona, ta  śliczna laleczka, kochać 
potrafi ?

Gdy nie chciała słuchać echa w łasne­
go głosu i płoszyć wrażenia chw ili, gdy jakby 
świadoma życia i jego zawodów, pełna re ­

fleksyjnej zadumy, wołała na swój sposób: 
G arped iem !  — zapytywałem  wówczas: jak ie  
to już m yśli przejść mogły przez tę m ałą  
główkę, "jakie uczucia wstrząsnąć_ musiały" 
tem  m łodziutkiem  serduszkiem, że już zuało 
nicość m arzeń o przyszłości i tłum iło je w 
w zarodzie ?

Gdy wreszcie pozwalała mi otoczyć się 
ram ieniem , całować czoło, oczy, w łosy i g a r­
nęła  się ku mnie z przym kniętem i powie­
kami, milcząca, zbladła, poruszana dreszczem, 
który całe "jej ciało przebiegał, — m yśla­
łem : to tylko zmysły w niej grają.... Lecz 
dlaczego nie odda mi pocałunku ? dlaczego 
moje znosi z przym kniętem i powiekami ?..,
0  czem, ozy o kim  myśli w tej chw ili ?

Poprosiłem  raz cichutko :
— Otwórz oczęta, najmilsza.... Spojrzyj 

na m nie!
N a brzm ienie mego głosu w zdrygnęła 

się cała i zerw ała z miejsca.
— Zbudziłeś innie pan ! — rzekła. —

1 zaczęła nerwowo chodzić po pokoju.
A potem nagle w padła w dziecinną

wesołość.
— Cha, cha, cha!... — panbyś chciał.... 

panbyś chciał?... W przepaść leci się zawsze 
z zam kniętem i oczami....

—  W  przepaść tak, ale nie w szczę­
ście....

—  O, la, la 1... B analny wyraz !... Z re­
sztą, tak zwane szczęście równie zaw rotne 
jak  przepaść....

— Dziwna rzecz, kto panią n a tch n ą ł 
taką niew iarą w szczęście?...

Schwyciłem w lot jej spojrzenie, rzucone 
na mnie szybko, iskrzące sie. n iem al gn ie­
wne.

Kto ? — pow tórzyła syczącym szep­
tem, —■ przezorność m am y....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

z  dnia 2 5  lutego 1 9 0 4  r.



ziem polskich11 część VI. Szląsk pruski (z obra­
zami świetlnymi).

— P osied zen ie  naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek, 
d. 26 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: Dr. M. 
W. Herman: „Przedstawienie chorej dotkniętej 
tężyczką po częściowem wycięeiu wola“ (z klin. 
chirurg.). Dr. Antoni Rydygier: „Epithelioma 
recidiYum orbitae wyleczone rontgenoterapią" (z 
kliniki chirurg.). Dr. M. W. Herman: „Zarys 
ogólnej chirurgii płuc“ (odczyt).

— S tan  fu n d acy i n auczycielsk iej
im. Adama Mickiewicza, wynosi obecnie prze­
szło 24.000 koron. Z fundacyi tej udzielane by­
wają corocznie zapomogi dla wdów i sierót po 
nauczycielach szkół średnich. Składki pochodzą 
wyłącznie od profesorów szkół średnich.

— L oterya, podwieczorek i koncert ka­
peli wojskowej, urządzane na rzecz Stowarzysze­
nia PP. Ekonomek, odbędą się stonowczo dnia 
13 marca po południu. Równocześnie nastąpi 
wylosowanie szkiców, ofiarowanych łaskawie przez 
naszych artystów. Szkoła krakowska z profeso­
rem Axentowiczem na czele złożyła też daninę 
swoich talentów na ten cel tak pożyteczny.

- — I lo m isy a  teatralna miejska na od­
bytem w poniedziałek posiedzeniu postanowiła, 
że dyrektor teatru ma komisyi nie tylko komu­
nikować tytuły sztuk, jakie przygotowuje do wy­
stawienia, lecz że z ramienia komisyi mają być 
wydelegowani dwaj członkowie, którzy będą obo­
wiązani zaznajamiać się z treścią przygotowywa­
nych utworów scenicznych. Mandat ten poruczyła 
komisya dr. Radziszewskiemu i dr. Gerstmano- 
wi; w razie stwierdzenia potrzeby zmian w sce- 
naryuszu, mają oni z tern zwrócić się do pełnej 
komisyi.

#  M iejska komisya budżetowa przepro­
wadziła wczoraj rewizyę dotychczasowego wyniku 
swej pracy nad równowagą budżetową. Rezultat 
był ten, że w rozchodach poczyniono ogranicze­
nia na sumę około 270.000 K., zaś przychody 
preliminowano o blisko 70.000 K. wyżej, aniżeli 
projekt magistratu. W niektórych pozycyach po­
szła komisya budżetowa nieco za daleko z re- 
dukcyą rozchodów i przeto wczoraj restytuowała 
kredyt, proponowany przez magistrat na zbiory 
archiwalne i druk III tomu „Pomników dziejo­
wych m. Lwowa", czyli że na te cele przyznała 
dodatkowo 3000 K. Dalej uchwaliła 3700 K. 
na potrzeby dezynfekcyjne w etacie policyi sani­
tarnej, a 1500 K. wstawiła do budżetu na ko­
szta pomieszczenia ekspozytury policyjnej na Za- 
marstynowie, której kreowania domaga się Rada 
miejska; w końcu w pozycyi wydatków na utrzy­
manie szpitala powszechnego, na co przeznacza 
się 75 °z§ść myta drogowego, podniosła komi­
sya ten wydatek z 50.000 na 56.000 K. Razem 
zwiększono znów rozchody o 14.200 K.

— N a  Szlachetny cel. w  pensyonacie 
p. Amelii d’Endel odbyła się onegdąj loterya 
fantowa na dochód Domu zdrowia Tow. pomocy 
bratniej uczącej się młodzieży w Zakopanem.

Licznie zgromadzoną publiczność łączyła 
myśl szersza wspomożenia ludzkiej nędzy, a wie­
czór ów na długo zostanie w pamięci uczestni­
czek i grona zgromadzonych gości.

— Z  „Sokoła". W niedzielę, dnia 28 
b. m. urządza polskie Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół" we Lwowie dla swoich członków 
i ich rodzin wieczorek rozmaitości. Na zakoń­
czenie wieczorku odegraną zostanie wesoła ko­
medyjka „Szalony pomysł", która swego czasu 
graną była we Lwowie z wielkiem powodze­
niem.

Dnia 3 marca b. r. odbędzie się w wiel­
kiej sali „Sokoła" wieczornica z udziałem pań. 
Zapisywać się na listę można w kancelaryi „So­
koła" od dziś w godzinach wieczornych. Bilet 
wstępu na wieczornicę 2 koron od osoby.

— Z w iązek  au stryack ich  dzien ­
n ikarzy odbył w niedzielę ubiegłą w sali 
wiedeńskiej Izby handlowej swe doroczne walne 
zgromadzenie przy licznym bardzo współudziale 
członków. Przewodniczył redaktor Wilhelm Sin­
ger. Obok niego zasiedli wiceprezesi Związku z 
dr. Kazimierzem Ostaszewskim - Barańskim. — 
Prezes p. Singer powitał przybyłych gości ser­
decznie, poświęcając dłuższy ustęp swego prze­
mówienia, przerywanego gorącymi oklaskami, 
delegatowi Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
dr. Ostaszewskiemu-Barańskiemu, który „nie 
zawahał się przed odbyciem dalekiej drogi, byle 
jeno stanąć na walnem zgromadzeniu i w ten 
sposób zadokumentować swoją solidarność z na­
mi". Z kolei mówił p. Singer obszernie o ce­
lach Związku, poczem nastąpiły ciekawe refe­
raty dr. Hirschfelda i dr. Zweybriicka o zada­
niach Związku dziennikarzy; wniosek Potzla i 
Leitrieha o zaprowadzeniu spisu fachowców w 
zawodzie dzzennikarskim; o powołaniu dzienni­
karzy do komisyi podatkowych; wreszcie refe­
rat Franciszka Aschera o dziennikarskim sądzie 
zawodowym. Wszystkie rezolucye przyjęto.

— Z  „Lutni". W niedzielę, dnia 28 
b. m., o godzinie 4 po południu odbędzie się w 
lokalu „Lutni" (pasaż Hausmana 7, II piętro) 
popis uczniów i uczenie szkoły śpiewu p. Ale­
ksandry Dąbrowskiej, kierowniczki szkoły śpie­
wu solowego w „Lutni".

t  M arya ze Skrzyneck ich  K u lczy ­
cka, wdowa po lekarzu, zmarła w tych dniach 
w Zakopanem, w 50 roku życia. |

| Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
i zmarłej odbędzie się w piątek, d. 26 b. m., o 

godzinie 10 rano w kościele 00. Jezuitów we 
Lwowie.

— W ściek lizn a  w  K leparow ie.
Według zawiadomienia, nadesłanego do magi­
stratu lwowskiego, panuje w gminie Kleparowie 
wścieklizna u psów.

A  N ieostrożn a  jazda. Na placu Kra­
kowskim przejechał wczoraj jakiś woźnica Sta­
nisława Ozamotę, zadając mu cztery rany w gło­
wę. Rannego opatrzyło pogotowie Towarz. ratun­
kowego.

A  O gień p okojow y, w  mieszkaniu 
maszynisty młyna „Maryi Heleny" p. S., wy­
buchł wczoraj po południu ogień sufitowy, który 
wezwana straż pożarna niebawem ugasiła. Przy­
czyną wybuchu ognia była wadliwa konstrukcya 
pieca.

A  W ypadek  przy  bu d ow ie. Na gło­
wę Izydora Gesunda, czeladnika lakiernickiego, 
zajętego przy budowie jednego z domów w ulicy 
Zamarstynowskiej, spadła wczoraj po południu 
z rusztowania I  piętra cegła. Gesunda, który do­
znał dość znacznych obrażeń, opatrzyło pogoto­
wie Tow. ratunkowego.

K rw aw a aw antura. We wsi Za- 
marstynowie wybuchła wczoraj między zamie­
szkałymi tam złodziejami kłótnia, która zamie-. 
niła się niebawem w bójkę. W bójce tej odniósł 
znany policyi lwowskiej złodziej Karol Schmidt 
znaczniejszą ranę w lewą pierś, zadaną mu no­
żem. Po opatrzeniu przez pogotowie Tow. ratun­
kowego, odwieziono Schmidta do szpitala po­
wszechnego.

A  K ronika po licyjn a . Z Brodów do­
niesiono wczoraj tutejszej policyi, że zbiegła ztam- 
tąd służąca u p. K., Roberta Mokosini, skradł­
szy swemu służbodawoy znaczniejszą ilość gar­
deroby i bielizny.

Mokosini ma na prawym policzku czarne 
znamię w kształcie płatka; ubiera się ona po 
miejsku.

Zgubiono w drodze z placu Maryackiego 
do pasażu Mikolascha złotą branzoletę.

—  C horoby zakaźne. W powiecie 
lwowskim stwierdzono w tych dniach urzędo- 
wnie : 7 wypadków szkarlatyny w gminie Pod- 
sadki pod Szczercem, ospę wietrzną zaś i kilka 
wypadków szkarlatyny w gminie Zimnawoda.

— Z  K rakow a donoszą: W dwóch sa­
lach tutejszego sądu karnego toczą się dziś roz­
prawy przeciw nożownikom. Przed trybunałem 
przysięgłych stanął Adam Sławek z pod Bochni, 
który w sprzeczce pchnął nóźem w głowę trzy­
krotnie 16-letniego chłopca Franciszka Palucha, 
tak, że ten po 5 dniach zmarł, — oraz skale­
czył nożem Adama Kalarusa. Rozprawa trwa 
dalej.

Przed zwyczajnym znów trybunałem stanął 
Maciej Michalik z Ochopia, który nożem pchnął 
w szyję i niebezpiecznie zranił swego rywala. 
Michalika skazano na 5 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

—  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Piotr Matiaszewski, elektro-mechanik, w 23 
roku życia; — Olga z Rozkoszów Żychowska, w 
28 roku życia; — Józef Brzóska, podmajstrzy 
m urarski, w 43 roku życia; — Jan  Kalmuk, 
w 57 roku życia.

t  T ad eu sz  K ow alsk i. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek zakończył w Warszawie 
życie jeden z najenergiczniejszych, naświatlej- 
szych ziemian polskich, z którego imieniem ści­
śle się wiążą dzieje rozwoju stosunków rolnych 
w Królestwie Poiskiem z ostatniej doby. Uro­
dzony w r. 1842 w Warszawie, skończył tam 
gimnazyum, następnie odbył studya w Mary- 
moncie, poczem wyjechał do Getyngi i po skoń­
czeniu tam Uniwersytetu w r. 1862, otrzymał 
stopień doktora filozofii i zaraz potem w Insty­
tucie politechnicznym i rolniczo-leśnym w ów­
czesnych Puławach objął katedrę profesora rol­
nictwu. Z gruntownych jego wykładów skorzy­
stała spora rzesza polskich ziemian, która na­
stępnie wiedzę zdobytą stosowała w żyeiu prakty- 
cznem i przyczyniła się do postępu rolnictwa.

W r. 1870 Kowalski opuścił katedrę i 
poświęcił się pracy pisarskiej. Przez pewien 
czas wraz z p. Aleksandrem Trylskim redago­
wał Gazetę Rolniczą. W ciągu kilkunastu lat 
napisał i ogłosił następujące ważniejsze prace : 
„O wierceniu gór bazaltowych w okolicach Ge­
tyngi", „Żywienie się roślin ze stanowiska teo- 
ryi i praktyki" (1870), „Sprawozdanie ze zwie­
dzenia majątków krajowych" (1880), „Uprawa 
szczegółowa roślin gospodarczych (1884—85). 
Dużo się przyczynił swoją pracą także do wzbo­
gacenia „Encyklopedyi rolniczej".

Niezależnie od działalności pisarskiej i 
profesorskiej, Kowalski usilnie pracował na polu 
społecznem, powoływany na różne stanowiska; 
a więc był radcą dyrekcyi szczegółowej lubel­
skiego Tow. K. Z. (od r. 1870), a po latach 
dziesięciu radcą komitetu i na tern stanowisku 
rozwinął szeroko swą pracę owocną. Brał bar­
dzo czynny udział w zabiegach o przeprowadze­
nie konwersyi listów zastawnych i wprowadze­
nie ich na giełdy zagraniczne. Przez kilka lat 
był prezesem sekcyi rolnej, której obradami i 
sprawami kierował z prawdziwym talentem. 
Wogóle nie było sprawy, czy organizacyi wa­
żniejszej, ściślę związanej z interesami rolnictwa,

j w której Kowalski nie brałby udziału. Zmarł 
jeszcze w pełni sił rażony atakiem sercowym.

— Sam obójstw o. W Poznaniu zastrze­
lił się onegdaj rano w zagajeniach fortu Prit- 
twilza 26-letni buchalter Władysław Radomski 
z Poznania. Odebrał on sobie życie podobno z 
żalu po stracie swej narzeczonej, która zmarła 
po dokonanej operacji.

— Z am ach  sam obójczy . Z Wiednia 
donoszą: W domu przy ulicy Linsengasse usi­
łowały wczoraj dwie starsze kobiety 5 0 -letnia 
Teresa Trautinann i matka jej 76-letnia Elżbieta 
Rieher struć się morfiną. Znaleziono je w sta­
nie nieprzytomnym. Jako motyw samobójstwa 
podała Richerowa w liście rozpacz po stracie 
męża. Nie ma nadziei utrzymania tych kobiet 
przy życiu.

— A resztow an ie  truciciela . Z Bu­
karesztu donoszą: W Plojeszti aresztowano tam­
tejszego lekarza dr. Jacobsona, podejrzanego o 
to, że otruł swą żonę, aby uzyskać 50.000 fr., 
na które była ubezpieczoną.

— D efraudacya. W tych dniach od­
kryto defraudację w kasie gminy Promontoru 
sąsiadującej z Budapesztem. Brakuje 10.300 ko­
ron, które sprzeniewierzył kasyer gminny, Jan 
Schmidt, pełniący służbę od lat 35. W chwili 
aresztowania defraudant chciał sobie odebrać 
życie, ale udaremniono zamach samobójczy.

— W ydzierżaw iona  żona. W Ma­
gdeburgu aresztowano przed kilku miesiącami 
niejakiego Adolfa Wenndorfa, agenta handlowe­
go, pod zarzutem spełnienia całego szeregu 
oszustw hotelowych. Wenndorf zajeżdżał zawsze 
do pierwszorzędnych hotelów w towarzystwie 
eleganckiej pani, którą zapisywał w księdze ho­
telowej jako swą żonę. Śledztwo wykazało, że 
pani owa była czyją inną żoną, a matką sie­
dmiorga dzieci. Wenndorf zaś wydzierżawiał ją 
sobie od męża na czas swoich podróży, za cenę 
utrzymania i wyżywienia czworga jej dzieci. 
Wenndorfa po przeprowadzonej rozprawie ska­
zano w tych dniach za oszustwa na 3 miesiące 
więzienia.

— M ięd zyn arod ow ą pielgrzymkę le­
karzy do Rzymu z okazyi 50-letniego jubileuszu 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia N. 
Maryi Panny urządza komitet, złożony z francu­
skich i włoskich lekarzy, na którego czele s ta ­
nął dr. H. Dauchez w Paryżu, rue Bayard 5. 
Pielgrzymka ta ma przybyć do Wiecznego Mia­
sta w dniu 5 kwietnia b. r. i zabawi tam 6 
dni. Niemiecka pielgrzymka z Wiednia c a  wy­
ruszyć do Rzymu w połowie października b. r. 
i w tym celu utworzył się komitet dla jej zor­
ganizowania.

— W yk on an ie  w yrok u  śm ierci.
W Landsbergu nad Wartą ściął onegdaj kat 
Engelhardt z Magdeburga Scharera i Klixa, 
którzy w r. z zamordowali gospodynię właści­
ciela dóbr Quilitza w Wawrzynowie.

— K ośc i m am uta. Pod Opatowem, 
w gub, radomskiej — jak donosi Gazeta R a ­
domska — przy poszukiwaniu piasku, znalezio­
no kilka ułamków kości mamuta w dole głębo­
kości zaledwie 2 m.

— M ilion ow e o szu stw o . Do wiado­
mości władz państwowych w Berlinie doszło o- 
becnie, że w Towarzystwie akcyjnem spichrzów 
„Wiktorya" popełniane były przez szereg lat 
oszustwa. Nadzorca spiehrzów, Mattes, który 
obowiązki te spełniał przez łat 22 i cieszył się 
nieograniczonem zaufaniem zwierzchników, pro­
wadził podwójne listy płac, fałszował kwity i 
nazwiska ważących, przyczyniająo w ten sposób 
Towarzystwu strat mniej więcej na milion m a­
rek. Gdy zarząd objął nowy dyrektor, oszustwa 
się wykryły i Mattes został wydalony, ułożywszy 
się, że zwróci to, co winien, ratam i, które też 
zaczął już spłacać. Towarzystwo nie przedsię­
wzięło przeciw niemu żadnych kroków sądo­
wych, lecz ze strony nieinteresowanej zawiado­
miono prokuratoryę i Mattes został aresztowany.

— P rzen iesien ie  ca łego  m iasta .
Wśród przemysłowców naftowych w Baku po­
wstał plan zdemolowania wszystkich domów mia­
sta i  przeniesienia siedzib na inne miejsce, aby 
w ten sposób na obecnie zabudowanym terenie 
można zakładać szyby naftowe. Właściciele k a ­
mienic w Baku są rozentuzyazmowani tym pla­
nem, ponieważ grunta budowlane w razie przed­
sięwzięcia na nich wierceń, będą im przynosiły 
znacznie większe dochody, niż stojące obecnie na 
nich domy.

— K radzież k osz tow n ośc i. W P a ­
ryżu okradziono w tych dniach w hotelu Cap 
Martin bogatą Amerykankę nazwiskiem Mac 
Langhlin i. zabrano jej za przeszło a 00.000 fr. 
różnych kosztowności. Pani Mac Langhlin przy­
była do Paryża z Nicei z córką i guwernantką. 
Powróciwszy późno z balu, położyła się bardzo 
zmęczona, zamknąwszy poprzednio kosztowności 
swoje do kasety. W sąsiednim pokoju spała cór­
ka jej z guwernantką. Pomimo, że żadna z tych 
pań najmniejszego szelestu wśród nocy nie sły­
szała, kosztowności wszystkie znikły w tajemni­
czy sposób z zamkniętej kasety. Pani Mac Lan­
ghlin uwiadomiła natychmiast policye i podała 
dokładny spis skradzionych przedmiotów, ale 
poszukiwania okazały się dotychczas bezskute- 
cznemi.

- -  N acze ln ik  chirurgii arm ii ja ­
pońsk iej. Znauemu chirurgowi amerykańskie­
mu, dr. Mikołajowi Sennowi, mieszkającemu w

Chicago, ofiarowały władze japońskie s^ n0gejo 
naczelnego chirurga armii japońskiej- jo8go 
przyjął ofertę i w tych dniach opuszcza . r  
z oddziałem ameryikańskich chirurgów i 
czyń szpitalnych.

— Ś w ięto  narodow e w y
Dzień I I  lutego jest od niepamiętnych cza‘' r0EU. 
kraiu mikada najuroczystszym dniem w 
W dniu tym przed 2564  la tj  wstąpił na ^  
cesarz Dżimmu Tenno, założyciel panują® 
dziś dnia dynastyi. z której Mutsuhito ^  
monarchą. W dniu 11 lutego wydawane 
wszystkie ważniejsze prawa; tak n. P- PrZ 
laty ogłoszono w tym dniu konstytucją p, 
2 laty ogłoszono traktat angielsko j a p o ń s k i■ - 
Ten też dzień wybrano do ogłoszenia ak 
powiedzenia wojny Rossyi.

Kronika prowincyonsto8,

— B orszczów . (Samobójstwo/■ u 
odebrała  sobie tu ta j życie w ystrzałem  z , 
w eru w domu swych rodziców Helena Z»{5 
córka H enryka Zabłockiego, byłego ff^aSC£[0ptS 
dóbr ziem skich w  Poznańskiem , a  obecnie 9> t, 
krakow skiego Tow. ubezpieczeń. Przyczynił 
bójstw a by ł silny rozstrój nerwowy.

— Bobrka. (W ściek ły  pies)- 
H ucisko pokąsał w ub ieg łym  tygodniu 
p ies 6 osób, m iędzy terni. dwoje dzieci.

— D roh ob ycz. ( W y p a d e k  a 
W  W innikach, w si należącej do p. ^
K ryski, tegoż leśny, O leksiak, zostawił 0 Aec 
w sieni strzelbę nab itą  lotkam i. Si°s' m  
O leksiaka S taś, ch łopak  13-Ietni, w ziął s
z ko łka  i zm ierzył do siostry  M aryni, 1 " ' 
go dziewczęcia. S trzelba w ypaliła , a t r ^  jiii8’ 
trafiły  dziewczę w tw arz. Oczy, język i 
bienie rozstrzelone. Mózg wprawdzie n’e 
szony, ale dziewczę żyć nie będzie. ^

. — D ąbrow a. (Śmierć wskutek• 1
dzen ia ) .  N a obszarze dw orskim  w Siem1 
oach tam tejszy stróż nocny Wojciech &°B° guti 
paliw szy silnie węglem kam iennym  if  ph^11 j»' 
izdebki, u d a ł się wieczorem na  spoe/.yue 1 gif 
tkaw szy przedtem  szczelnie zasówkę u pł.e7 7 j(^  f 
na  d rug i dzień jeden ze służby dworskiej 
do jego izby, znalazł go już trupem , a P™„i* j 
łan y  lekarz stw ierdził śm ierć w skutek zacz&d

— Jaw orów . {Utonięcie). Furll!9jV'
rona Adolfa B runickiego z Gródka, 
ba, przybyw szy onegdaj do Ssarzysk do ^  
szego ta rtak u  po deski, w jechał z koń®1, ^  t* 
napojenia ich  tak  fataln ie  w staw , że W 7 pj- 
g łębię, w  której dla b raku  natychm iast0^  
mocy, w raz z jednym  koniem  utonął.

— K osów . (Bratóbójstmo). ^D,'Vr
b. m. w K rasnoili, pow. kosowskiego, 
tęjszy w łościanin  Ju r ij  Moroszczuk 
W  sąsiedztw ie m ieszkający b ra t Ju rija , „ J  
przybieg ł na krzyk  bitej" ‘a ująw szy się * f  
w iastą, uderzył b ra ta  kijem.. Skutkiem 
w sta ła  miedzy braćm i bójka, w czasi6 ^  
Ju r ij  nożem, pochwyconym  z przypiecka)
W asyla na  śm ierć. ' ...p

j j  i
— K rasiczyn . (Morderstwo a*0, $

Jcu). W tycia dniach nad raneoi z n a le z ^
wie na  drodze prow adzącej do Koryto^ ^  :
zaledwie oznaki życia dajacego \
W esołówki, Józefa K rochm alą. Przecie*1 „1 
natychm iast do domu, gdzie Krochmal. , jil' 
zyskaw szy przytom ności, niebaw em  ^
cha. Przeprow adzone dochodzenia stw iel J
K rochm al zm arł w skutek  obrażeń w e# 11? !
jak ie  zadali m u spraw cy, rabu jąc  m a P16 ^ '

Podejrzanych o popełnienie tej F  
w łościan, D m ytra i S tefaua Bodiów, /  j 
siewicza i K onstantego H ładosza z j
sztow ała ju ż  żandarm erya i odstaw ił3 t0  mj, 
n ia  śledczego sądu  obwodowego w PrzelUJ ^

— P r z e w o r s k .  (Samobójstw0 Pg #
łam i pociągu,;. Onegdaj około godzin/ 0(} L  
ozorem, nieznajom y mężczyzna rzucił 
ła  pociągu  ciężarowego, zdążającego 
Rogoźno do P rzew orska i znalazł śinierC.e ̂  
scu. Identyczności sam obójcy dotychczas01 
dzono.

— R aw a. (Śm ierć p rzy  PraC{ t c  °lt  
śoinnin z Zahorza, M ichał M uzyka, ś c i n ^ ^  
gdaj sosny w  lesie korow sk im , zosta^. 
talnie przez opadającą sosnę uderzony
że na  m iejscu w yzionął ducha,

— Sokal. ( W  nurtach  3*9*0' c f .J 
16 b. m. przechodziły 19 le tn ia  ^ a l-( j, r  J 
luk  i lb - le tn ia  M arya Saik, dziewczę ^
ki po tu rzyck iej, przez lód na rze°e . , ij- 
w sią  Poturzycą. W  chw ili, gdy z n ^  
na  środku rzeki, lód za łam ał się i ji# 
szy do wody, utonęły. Zw łok ich ^
szukano.

— T a r n ó w .  (Z a s y p a n y  0§oW 
P rzy  uudowie row u kanałow ego 7
Z. został onegdaj robotnik  W ojciech ^ p j i ł j
w ła sn ą  nieostrożność nagle zasypany ' ,g j L  
mimo natychm iastow ej pomocy, wy»® 
ziem i tylko m artw o już zwłoki. VaieC>- 
zostaw ił żonę i siedm ioro dro hnyoh



st
|'ia  |M^^Cert p o lsk i w  W iedniu . Z Wie-

- 'ł*ao f Dam ' ^  niedzielę odbył się w sali
>  Iłea era koncert na rzecz kościoła polskiego 
^  to ^ 'S u- Sala była, zapełniona, chociaż — 
!l?Moret leste^  często bywa na polskich przed- 
%  'Vach dobroczynnych i obchodach w Wie-

>  nawet wybitniejszych i zamożniej-
*1° gj Zltl z tutejszej kolonii polskiej nie sta­

li?0 doa+r^  Uczcstników zebrania, o ile można 
rS k e < :rZedz’ znajdowali się: Jej Ces. i Król.

- r̂eyksiężna Mary a Teresa z Najdost. 
, L. ks. Aloizy Liechtenstein z małżonką,

ftL Gr°y z córkami, księżna Schwarzenherg, 
^ oy f^a kirbomirsba i rodzice księżnej, hr. 

hrabina Gołuchowska, ambasador ame- 
ełe: Scllamy Stover z żoną; Ich Ekscelen-
l^żoiil Zaleski, dr. Stanisław Madeyski z 

'kowia’ ^* Minister dr. Piętak, Dawid Abra- 
?ekcyi ŁZ z małżonką, szef sekcyi dr. Róża, szef 
t ^ ska ^  ^orkasch - Koch ; baronowa Ziemiał- 
K m i  kar* z Romaszkanów Bonda, generał
b*1. żoną, szef sekcyi Ćwikliński z córką,

V 0tl Oni ® rodzina, Stanisław Koźmian, p. 
Me 1 Okna, poseł Moysa z żoną, posło-
Wł_ p Powski i  Binder radcy Z. Morawski i 

p o w ie ź  i  t d., i t. d.
n / ? gram był bardzo urozmaicony. Rozpo- 

^4 L |  cye chór polskich akademików, który 
młodego utalentowanego muzyka, 

N  p. Zdzisława Jachimeckiego, trzy-
?6k« J! C elnie; ‘
'  JaCkim^,aSZyńskiegO,
% t k a kie8° nCzar i urok m im ". -  Z kolei
* M^jji Wiolonczelistka Alicya Stadler odegrah
***ay.sv Wdziękiem na skrzypcach utwory Wie 
fu ; . ,  'eeu- -

chór odśpiewał: „Letni pora 
Gondolierę “ St. Bursy

4 Wifti*v '  Wiołonczelistka Alicya Stadler odegrała
tia/ SlQl ’ • " .
N eż  7 su; P. Emil BergmanD, pianista, ró  

8̂ ta r?0WO(*zenieni odegrał rapsodyę (nr.
^ ardzo ładnie śpiewała znana wiedeńska 

°kW T 2ka koncertowa Olga Tiirk-Rohn; rzęsiste 
zmusiły ją  do dodania jednej piosnki. 

8kw  Gorąco oklaskiwano także śpiew rumuń- 
Piftwaka nadwornego p. Maxa Ulanow- 

s'6Jii“ P’ewai między innemi Galla „W je-
cJe hu ^ ie łe  wesołości wzbudziły deklaina-
<ltLskitrit!aor̂ shyczrie w języku niemieckim, fran- 
kuinoj. ’ anSM.lskim i w dyakkcie — znanego 

wiedeńskiego, artysty teatru nadwor- 
kył • , ru°lda Korffa. Główną atrako.yą wieczoru 

Uf|k występ pni Heleny Zboińskie.j-Rusz- 
ski6; lej, obecnie primadonny opery warszaw­
ki l L a która tak mile zachowała się w pamię- 
i Vjr °Wian. p ni Ruszkowska przybyła umyślnie 
S n v m aWy’ a1jy wziąć udział w koncercie nie­
cko  „ , a wystopem swym podbiła sobie nie 
całe ??lRkich ucz o-  uczestników zebranie Lecz; także 
Poatn aWmieckie audytoryum. Piękna, _ 
śpi ® -  głos bardzo dźwięczny ium 1^
Meniaaia’ ° ™  gorące przejęcie się i P
C s ^ t y c z n e j  złożyły się na

tak niemiecka, której piosnki nasz ,
dz0 ? ęnej interpretacyi pni Roszkowskiej 
M n v 3  Podobały, obsypała artystkę także h  -
V ła oklaskami. Pni Ruszkowska zmuszona
ĘZ6m hc^racać kilkakrotnie na estradę,^ p y 

dodatlcowo śpiewała jeszcze Kotarbińskiej 
! . P°ninienia“ . Rutkowskiego „Mów do mmĈ2elc « p  , -w tuivuw bK iegO  „1Y10W Cl

Galla „Gdybym był młodszy".
af*?stkom0l!ę-Uie do uchwały komitetu, kwiatów 

hvann • ? le ^awano, tern goręcej jednak okla- 
p  piękny śpiew.

sPiew t*J- w* sPosobności warto wspoi 
u  ̂ ^  Pruszkowskiej już w sobotę 

i i obi ̂ XTlel  Lubomirskiej zyskał gorące okla 
akż® z uznanią,-'™Na raucie tym śpiewała 

> r y  iWr,°w?dzeilierh pna Otto, dawniej artystka 
H i n  j  5 obecnie

wspomnieć, ze 
na rau

Mępnić’̂ 21̂ 6  Polski", przedstawione przy- 
^yóa:e’ 01 obrazowo przez Juliana Baczyńskiego, 
^Mola K dwdc,h  pięknych tomach znana firma 
?nł si Kozłowskiego" w Poznaniu. Na razie uka- 
^ci gĆ . 0lu  pierwszy dzieła, ktorego pożyteczno- 
^ ę C0T)efdZaĆ bynajmniej nie potrzebujemy. Po- 
 ̂ Eiżh; ^  hr*ez wydawcę cieniom ś. p. Adama 

d°ti'ze fc y 2 Działyńskieh książąt Czartoryskich, 
kćw yf0/ 0, ^ 0^ strzechy włościańskie, do dwor­
ach 'Oskich i małomieszczańskich, dla któ- 
Cz°he 7‘edewszystkiem. zdaje się być przezna- 
Przggł krzepiąc wszędzie ducha, zapoznając z 
Pr^ęy Przeszłością, zachęcając Ao zbożnej 
dzaiu wł kr?ysM°ńć- Myśl wydawnictwa tego ro- 
v.Vi p0, , a^a ê przystępnej dla wszystkich histo- 
^ ada j  K była bardzo szczęśliwą. Autor po- 
MkicK ai barwnego, zroznmiałego przez malu- 
Htni6 ak°w>adania; materyał podzielił umie- 
Msny tt\  r°zdziały i epoki, ułatwiając przegląd 
hklotye Wplatając w tekst drobiazgi aue-
5oiya Zllttj natury, dyalogi, utrzymuje zaintere- 
Pi]j0 le swoich czytelników w ciągłein napięciu 
Pifify,0 nużąc i nie męcząc zbytnio. — Tom 
i tyg SZy zamyka pogląd na epokę Jagiellonów 
M a i^ ^ z n e  urządzenia Polski. Tekst uzupeł- 

* liczne bardzo mapki, tablice genealogiczne

i ilustracye podług oryginałów najpopularniej­
szych naszych malarzy.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w e L w ow ie.

Dziś, we środę po raz drugi „Mój dzieciak", 
komedya w 3 aktach z francuskiego A. Jan- 
vier de la Motte.

We czwartek „Trubadur", opera w 5 
aktach Yerdiego. Trzeci i ostatni pożegnalny 
występ Giacomo Rawnera, tenora oper zagra­
nicznych.

W piątek po raz piąty —  po zwykłych 
cenach operowych „Luiza", opera w 4 aktach 
a 5 odsłonach, słowa i mnzyka G. Charpen- 
tiera,. Piąty występ Maryi Boguckiej, artystki 
opery warszawskiej.

W sobotę po raz pierwszy (nowość) „Eros 
i Psyche", poemat dramatyczny w 7 rozdzia­
łach, napisał Jerzy Żuławski. Muzyka Jaua 
Galla.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
„Posłaniec Nr. 6666“, operetka w 3 aktach z 
prologiem C. M. zdehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do wieczo­
rom, po raz drugi „Eros i Psyche", poemat dra­
matyczny w 7 rozdziałach, napisał Jerzy Żuław­
ski. Muzyka Jana Galla.

Z  „Filharm onii". Zapowiedziany na 
czwartek koncert śpiewaczki panny M. Syja- 
kównej i pianistki panny Kamili Schwandównej, 
z powodów od dyrekcyi niezależnych, nie odbę­
dzie się.

W sobotę, dnia 27 b. m. wystąpi w sali 
„Filharmonii" śpiewak nadworny opery wie­
deńskiej p. Ernest Van Dyck, którego koncert 
we środę zeszłego tygodnia cieszył się tak 
wielkiem powodzeniem. P. Yan Dyck, w po­
wrocie z Warszawy, gdzie występował w tam­
tejszej operze, ujęty gorącem przyjęciem, jakiego 
doznał we Lwowie, zapragnął raz jeszcze wy­
stąpić przed naszą publicznością. Program so­
botniego koncertu zawiera utwory przeważnie 
publiczności naszej nieznane.

We wtorek, dnia 1 marca koncert p. W ła­
dysława Floryańskiego i primadonny opery war­
szawskiej panny Lunównej.

GOSPCMSTWOI HANDEL
Galie. T ow arz. k red ytow e ziem skie.

Dnia 29. bin. i w dniach następnych 
odbędzie się we Lwowie zwyczajne ogólne 
zgromadzenie delegatów Galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Przedłożone temuż 
walnemu zgrom adzeniu spraw ozdanie dyrek­
cyi z czynności za r. 1903, stw ierdza na sa­
mym wstępie, że rozwój Towarzystwa w u- 
biegłym roku odbywał się pom yślnie, i wy­
kazuje dodatnie w yniki we w szystkich k ie­
runkach działalności Towarzystwa. L isty To­
warzystwa osiągnęły już kurs 100 za 100, a 
kurs ten w pobliżu tej cyfry stale się u trzy­
muje. Stan zaległości je s t  w ubiegłym  roku 
daleko korzystniejszym  niż w roku 1902, 
gdyż pomimo tego. że emisya listów zast. 
zwiększyła się w roku 1903 o 4,157.200 ko­
ron, stan  zaległości zmniejszył się o 338.370 
koron 25 hal. Równocześnie zm niejszyła się 
także ilość egzekucyi. Objawy te świadczą 
o sile wewnętrznej i żywotności Instytucyi, 
a zarazem są dowodem wielkiego poczucia 
obowiązków u członków. K apitaliści, uzna­
jąc  te zalety Towarzystwa, dają im wyraz 
w wielkim popycie za listam i i wysokim ich 
kursie. W  końcu stw ierdza D yrekcya, że 
mimo niskiej stopy procentowej a zatem 
mimo utrudnionej fruktylikacyi swych kapi­
tałów, przewyżka dochodów nad rozchodem 
je s t i w roku m inionym  wcale znaczna, co 
wielce przyczyni się do wzmocnienia rezerw 
Towarzystwa. Dyrekcya, uw zględniając w iel­
kie klęski elem entarne, jak ie  nawiedziły za­
chodnią część kraju, s ta ra ła  się przynieść 
możliwe ulgi wszystkim o nie się zgłaszają­
cym a klęskami dotkniętym  przez rozkłada­
nie ra t na kilka la t przyszłych, licząc przy­
to n  jak  najniższe odsetki zwłoki lub w m ia­
rę doznanej klęski zupełnie je  opuszczając.

Biorąc na uwagę wysokość obecnego 
kursu 4 t listów  zast. i zastanawiając się 
nad  tendencyą, jak ą  okazuje światowy targ  
pieniężny, D yrekcya n ab ra ła  przekonania, że 
nie je s t wykluczonem, iż światowa stopa 
procentow a znacznie się jeszcze obniży. 
W prawdzie niepodobna dziś przewidzieć, 
kiedy to nastąpi, lecz Dyrekcya sądzi, że 
należy wcześnie być przygotowanym  na taką 
ewentualność, i przedkłada obecnemu zgro­
m adzeniu projekt zmiany statu tu  o em isji 
3 7 , . / ,  listów  w razie, gdyby istotnie sto­
sunki targu pieniężnego umożliwiły taką 
emisyę.

W edle zam knięcia rachunków  obrót 
kasowy w ynosił: w gotówce 1 L :,546.736 K. 
56 h., w efektach 96,732.484 K. 95 h. W ar­

tość im ienna listów zast. gałic. Towarzystwa j 
kredytowego ziemskiego będących w obiegu j 
wynosiła z końcem roku 1903 sumę 230,976.400 
K. Przy końcu roku było bowiem w obiegu:
4ol listów zastaw nych nieokresow ych na 
sume 3,595.000 K., 4°/0 listów  zastaw nych 
41-letnich na sumę 5,670.400 K., 4 °/0 li­
stów zast. 56-letnich na sumę 221,711.000 
K. Ogółem 230,976.400 K. , _a gdy z końcem 
roku 902 było w obiegu listów zastaw nych 
226,819.200 ‘K., przeto przybyło 4,157.200 
Koron.

Pożyczek 4 56-letn ich  w ydało To­
warzystwo w roku 1903 ogółem 10,150.400 
K., z tej sumy przypada: na Galicyę 9,954.409 
K.' na Bukowinę 196.000 K. W  porów naniu 
z rokiem 19 2, w którym  wydano pożyczek 
9 815.800 K., okazuje się, iż w roku  1908 
było w ydanych pożyczek więcej o 334.600 
Koron.

Z końcem roku 1902 w ynosił w łasny 
zapas listów zastawnych koronow ych 56-le- 
tnieh 2,775.800 K., w ciągu roku 1903 ku­
piono listów zastaw nych koronow ych 56-le­
tnich 10,456.201 K., razem 13,232.000 K.
Z końcem roku 1903 wynosił zapas 1,643.600 
K., ulokowano w ciągu roku 1903 11,588.400 
Koron.

Stan winkulowanych listów  zastaw nych 
w ynosił z końcem roku 1903 45,506.800 K., 
powiększył się zatem w porów naniu  do roku 
poprzedniego o 3,166.400 K.

Zaległości ra ta lne  w ynosiły z końcem 
roku 1902 2,798.565 K. <'3 hal., obecnie w y ­
noszą 2,460.194 K. 78 bal., zatem  m niej o 
338.370 K. 25 hal.

Upom nień o zapłacenie zaległych ra t 
w ysłała Dyrekcya w roku 1903 2.297, Egze­
kucji m obilarnych było w toku w r. 1903 
359 a sekwestracyj 63. Z pierw szych pozo­
stało na r. 1904 -  47 z drugich 29.

Licytacyj było w toku w ubiegłym  roku 
52, wstrzymano, odwołano lub ukończono 32, 
pozostało’ zatem na rok 19i)4 — 20,

O rganizacya h an d larzy  n a fty . (Tel.). 
N a wezorajszem zebraniu w W iedniu nowo 
założonego związku grosistów  nafty, om a­
wiano sprawozdanie austryackich rafinerów  
i według wydanego kom unikatu w cią°-u 
dyskusyi podnoszono, że skontyngentow ane 
rafinerye odrzucają żądanie związku, aby n a ­
leżący do niego członkowie byli lepiej trak ­
towani, niż firmy nie należące do stowarzy­
szenia. K roki przedwstępne, celem uregulo­
w ania stosunku między skontyngentow anem i 
ralineryarni nafty  a handlarzam i hurtow ny- 
mi są bliskie ukończenia.

G alicyjsk ie Tow arz. karpackie.
W M aryam polu odbyło się walne zgroma­
dzenie galicyjskiego karpackiego Tow. nafto­
wego pod przewodnictwem  p. A. Gorayskiego. 
N a zgrom adzenie przybyło 12 akcyonaryu- 
szjs reprezentu jących '6 8 6  głosów. Jednom y- 
m yślnie uchwalono wniosek rady nadzorczej 
o podwyższenie kapitału  zakładowego do 16 
milionów koron przez wydanie 5600 no­
wych akcyj.

W iedeń , 24 lutego. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: Austrya- 
ckie zakładu krajow ego z oblig. pr- z roku 
1880 3-proc. 290;— , A ustr. zakł. kr. z obi.
pr. z r. 1889 3-prc. 280-—, Tow. żeglugi na
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 270*—, Gregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 259 — , W ęg. 
Banku kip. po 100 zł. 4-prc. 84’— , Poży­
czka serb. prem  po 100 fr. 3-proc. — ]— ■ 
b) bezprocentoAve: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 20 25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 446-— , Olary 40 zł. m. k. 161‘—, Poży­
czka m. Insbrnku 20 zł. 81*—, Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 78-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 5 - - ,  Ofen 40 zł. 150— , Palffy 40 zł. 
m. k. 155-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł.
50 Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 ’75,
Losy fund. A rcyk sięcia  Rudolfa 10 zł. 6 5 '—-, 
Salina 40 zł. m. k. 225— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77— , Pożyczka S t Genis 
60 zł. m. k. — , Tureckie oblig. prem . 
kolej, po 400 fr. 115 50, Losy kom unalne m ia­
sta Wiednia z 1874 r. 500 '— .

W ed eń , 24 lutego. Targ zbożow y.— 
(K ursa w koronach i po 50 klg.).

Pszenica (stara) 9 4 5 —9 85.
Pszenica (nowa) — •— d o — '— .
Żyto 7 -2 0 -7 -5 5 . 
K ukurudza 5 -9 5 -6 -1 0 . 
Rzepak 11-40— 11-60.
B u d ap eszt, 24 lutego. T arg  zbo­

żowy. (K ursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica n a  kwiecień 8-94 do 8'95. Psze­
nica n a  maj — —  do — ■— . — Pszenica 
na październik 8 ’62 do 8-63. Żyto na 
kwiecień 7 01 do 7 02. Żyto na październik 
7-01 do 7-02. Owies n a  kwiecień 5 84 do 
5-84. Owies na  październik — —  d o — - — . 
Kukurudza na  październik — -— do —• — . 
Kukurudza na maj 5-3 do 5'54. Ku­
kurudza na  lipiec 5'64 do 5-65. Rzepak na 
sierpień

Oferty na pszenicę: m ierne. — Chęć ku­
pna : słaba. — Usposobienie: bez ochoty. Po­
goda : chłodno.

Berlin, 24 lutego. Banknoty austrya- 
ckie 85-25, Spirytus — — .

Paryż, 24 lutego. Trzyprocentow a ren ta  
95-45, Mąka 30-90.

Frankfurt, 24 lutego. A ustryaekie 
Kredyty 198*90, Koleje państw ow ych 134*— , 
Alpiny 182 60, Diseonto 217-50, Laura —— , 
Montany —— .

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 18-50 do 18-60, loco Ołomuniec 17-80 
do 17r90, loco B erno-W iedeń 17-90 do 18-— , 
na marzec loco A ussig 18*50 do 18.60 Cu­
kier w kostkach : p rim a  68-70 do 68-70, se- 
cunda 68-20 do 68‘20. Spirytus kontyngen­
towany: loco W iedeń 43-40 do 43-80. N afta 
kaukazka: transito  T ryest ID —  do 11*50, 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41-20. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów , 24 lutego. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 8-70, pszenica na  te n n in a  •— do —*— , 
żyto gotowe 6’40 do 6'70, żyto na ten n in a  
—.— do — '—, owies obroezny gotowy 5-40 
do 5-75, owies obroezny na ten n in a  — •—  
do —•—, jęczmień pastew ny 5-— do 5-25, 
jęczm ień browarniczy 5 60 do 6- — , rzepak 
9*50 do 9-75, lnianka — *— do — , groch 
pastewny 5-75 do 6*25, groch do gotowania 
7-50 do 1 P — , wyka 5*30 do 5*75, nasienie 
lniane —*— do —*—, nasienie konopne 
—■— do — -—, bób — •— do — -— , bobik 
5-50 do 5*75, hreczka — •— do — •—, kuku­
rudza nowa 5-90 do 6*25, kukurudza sta ra  
— do , chmiel za 56 kilo 220-— do 
250 '—, koniczyna czerwona 65‘— do 7 5 '— , 
koniczyna b iała 65"— do 80* — , koniczyna 
szwedzka 60-— do 8 0 —, tym otka 22*— do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas Tarnopol 20-50 do 20*75, za 50 litr. j>«- 
ritas Tarnopol n a  term in  —•— do —1— , 
w;yranty — *— do — *—, eskontynuentow y 
15-50 do 15-75.

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 12 do 18 lu ­
tego b. r., bez opłaty akcyzowej. — (W a­
luta koronowa). Pszenica stara  8-25 do 8-45, 
nowa — do —■ —, żyto stare 6 40 do 6*55, 
n o w e — — do —*—, jęczmień browarny 5 45. 
do 5*65, pastewny 5’20 do 5*30, owies stary
5"40 do 5 65, owies nowy — -— d o  ,
hreczka — *—  do —' —, kukurudza zeszłoro­
czna — — do — •— kukurudza 5-90 do 
6*10, proso —*— do —*—, groch do go­
towania 7 65 do 9*— , groch pastewny 6 05 do 
6 40 soczewica —-— d o —*—, tasola —•— 
do —•— , bobik stary  5 50 do 5 75, bo­
bik nowy — •— do —*— , wyka stara 5 35 
do 5-55, wyka nowa — *— do — *-—, koni* 
czyna czerwona nowa 62"05 do 70*05, koni­
czyna biała nowa 65*— do 80 '— , koniczyna 
szwedzka 55‘— do 8 0 — , tymotka 21 — d 0 
26 —, anyż rossyjski —' — d o — *— , anyż płaski 
— do — ■— , kminek — — do — •—, rzepak 
zimowy stary 9 05 do 9 35, rzepak zimowy 
nowy — do —*— . lnianka —*— do —*— , 
nasienie lniaane 9 75 do 9 95, nasienie 
konopne 7 25 do 7 4 5 , chmiel 135 — 
do 1 4 5 — , nowy — *— do — *—, łój — - — 
do —■— , nafta zwykła 16 — do 17 — , nafta 
salonowa 18-— do 19 —, wosk ziemny -  •— 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—*— do —•— , skóry surowe — *— do —•— 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjuego 43 20 do 
43-65, ekskontyngentow any — *— do —

OSTATFIA POCZTA

Z W iednia donoszą nam : Podczas cercie 
po ostatn im  obiedzie delegacyjnym  — w 
poniedziałek —  Najj. P an  rozm aw iał przez 
dłuższy czas także z W iceprezesem  Koła 
polskiego h r. W ójciechem  Dzieduszyckim.

K onferencye episkopatu austryackiego 
rozpoczęły się w W iedniu we w torek. JE . 
ks. Arcybiskup Bilczewski przybył do W ie­
dnia w celu wzięcia udziału w konferen- 
cyach tych  w sobotę wieczorem i zamie­
szkał u OO. Zm artw ychw stańców  n a  R enn-

11*40 do 11*50.

W czoraj przedpołudniem  zebrali się w 
pałacu arcybiskupim  w W iedniu uczestnicy 
konferencyj biskupich  na pierwsze posiedze­
nie pod przewodnictwem  kardynała  G ruschy. 

_ W obradach b io rą  udział między innym i 
1 kard y n a ł S irbensky , kardynał - arcybiskup 
1 salzburski K atsch tkaler, A rcybiskup Bilczew- 
’* ski, biskup Jeglicz z Lubiany, biskup Na-
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polnik z M arburga i biskup berneński Bauer, 
k tóry  spraw uje obowiązki sekretarza kom i­
te tu  biskupów.

Z W iednia piszą do Czasu:
„Z poważnego źródła dowiaduję się, że 

uchw alony na  ostatniej sesyi sejmowej pro­
je k t ustaw y o zaprowadzeniu w Galicyi b i u r  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  jeszcze w bieżą­
cym m iesiącu otrzym a Cesarską sankcyę. 
In teresow ane M inisterstw a przygotowały już 
dla tego projektu  przychylną opinię; obecnie 
zatem nie ma już żadnej przeszkody, tak, że 
w ciągu tygodnia projekt ustaw y przedłożony 
zostanie do sankcyi.

W ażna ta  wiadomość wywoła z pe­
wnością w naszein społeczeństwie żywe za­
dowolenie. U staw ą o biurach pośrednictw a 
zainaugurow ał Sejm erę polityki społecznej. 
Jest w tem  wielka otucha, że to pierwsze 
większe dzieło wejdzie już niebaw em  w ży­
cie. Zapał, z którym  Sejm uchw alał tę usta­
wę, i jednom yślność wszystkich stronnictw  
polskich, złączyły się z energią Bządu krajo­
wego, aby urzeczywistnić jeden z bardzo 
donośnych punktów naszego program u spo­
łecznego".

Z Petersburga donoszą: W icesekretarz 
stanu, baron Uexkiil von H ildenbandt, został 
m ianow any sekretarzem  stanu w miejsce W. 
M. Kakowcowa, m ianowanego zarządzającym 
m inisterstw em  skarbu.

Pom ocnik genera ł - gubernatora w ar­
szawskiego w wydziale policyjnym , generał- 
porucznik Fu łłon , m ianowany został naczel­
nikiem  m iasta Petersburga.

W edle depeszy z M adrytu, rząd h i­
szpański uspraw iedliw ia przygotowania zbroj­
ne koniecznością uzupełnienia niew ystarcza­
jących  kadrów dzisiejszej arm ii hiszpańskiej. 
Baleary i wyspy K anaryjskie są zupełnie 
bezbronne. Należy je  zabezpieczyć na  wszel­
ki przypadek. Tem się uspraw iedliw ia wy­
syłka tam wojska. Dla H iszpanii pozostaje 
jedyną kw estyą żywotną kwestya m aro­
kańska.

TEŁEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 24 lutego. Najd. Arcyksiężna 

M arya Teresa w tow arzystw ie damy Dworu 
baronowej M ailand ba ła  wczoraj na w ysta­
wie wyrobów Galicyjskiego przemysłu, przyj­
mowana przez przewodniczącą wiedeńskiego 
kom itetu ks. M aryę Lubom irską. N ajd. A r- 
cyksięina zabawiła przeszło godzinę, zwie­
dziła bardzo szczegółowo wystawę i w yra­
ziła się z wszelkiem uznaniem o wystaw io­
nych przedm iotach oraz zakupiła znaczną 
ilość kilimów i makat. Przypadkowo byli 
w łaśnie na wystawie prezes kom itetu wie­
deńskiej w ystaw y mód Karol Ultz i dyrektor 
tej wystawy B achw itz; przybyli oni, aby 
pertraktow ać w spraw ie udziału galicyjskiej 
wystawy w wiedeńskiej wystawie. Ks. Lu- 
bom irska przedstaw iła obu tych  panów A r- 
cyksiężnej M aryi Teresie, k tó ra  odchodząc 
przyrzekła popierać wystawę galicyjską i ży­
czyła jej dalszego powodzenia.

W iedeń , 24 lutego. N. F r. Presse do­
nosi, że delegat Mikołaj W assilko wyzwał 
na  pojedynek węgierskiego delegata hr. J a ­
na  Esterhazego. Zastępcam i W assilki są : 
radca Dworu poseł Yukowicz i pułkownik 
Fourn ier. Powodem wyzwania je s t wczorajsza 
mowa Esterhazego, zaw ierająca obraźliwe 
wyrazy pod adresem austryackich polity­
ków, którzy wzywają inne naodowości na 
W ęgrzech do w ystępowania przeciw w ęgier­
skim aspiracyom.

B u d ap eszt, 24 lutego. Policya tu te j­
sza uwięziła redaktora serbskiego dziennika 
socyalistycznego Narodne Recz, Zivanovicza, 
za podburzanie.

B u d ap eszt, 24 lutego. W ybuchł tu 
stre jk  czeladników ślusarskich.

O siek, 24 lutego. W szyscy pom ocni­
cy stolarscy zastrejkow ali wczoraj, z w yjąt­
kiem  jednej fabryki, w której skutkiem stre j- 
ku już poprzednio uzyskali poprawę losu. — 
Żądają oni 10-godzinnego dnia pracy i 10 
procent podwyższenia płacy.

Berlin, 24 lutego. Nordd. A llg. Ztg. 
donosi, że rząd zamierza przedłożyć dodatko­
wy budżet na  rok 1904, celem uzyskania 
funduszów na odszkodowanie dla tych, k tó­
rzy ponieśli stra ty  w skutek pow stania w 
południowo - zachodniej Afryce.

Berlin , 24 lutego. Od wczoraj znikł 
tu  bankier F ritz  Meyer, który był zaangażo­
wany na  giełdzie sumą 27 milionów marek, 
a w skutek deruty  na giełdzie m iał płacić 
różnicę 2 milionową.

W iirzburg, 24 lutego. W skutek ule­
wnych deszczów M en wezbrał i w ystąpił 
z brzegów.

D ijo n , 24 lutego. W  skutek wyklucze­
n ia  pięciu uczniów Sem inaryum , którzy nie 
chcieli przyjąć święceń kapłańskich od bi­

skupa Lenordey, przyłączyli się do nich  inn i 
uczniowie Sem inaryum  i odjechali do swych 
rodzin.

R zym , 24 lutego. Papież przyjął wczo­
raj ks. Jaim e Bonaparte, który udaje się do 
Petersburga, skąd po przyjęciu przez cara, 
wraz z generałem  K uropatkinem  odjedzie na 
daleki W schód.

R zym , 24 lutego. Inspirow ane dzien­
niki zaprzeczają doniesieniom  o mobilizacyi 
wojsk we W łoszech. Podnoszą one, że m ię­
dzy wszystkiemi m ocarstwam i panuje zgoda, 
iż w ojna na dalekim W schodzie musi być 
zlokalizowaną. Gdyby na Bałkanie w ybuchły 
niepokoje, to państw a, które w myśl trak ta ­
tów m ają czuwać tam  nad pokojem, potraf i n, 
pokój zaprowadzić.

Paryż, 24 lutego. W  kołach Izby de­
putow anych słychać, że rząd zamierza do­
magać się od parlam entu kredytu 10 m ilio­
nów franków, celem uzupełnienia środków 
obrony w Saigan, uważanego za punkt opar­
cia francuskiej floty w Azyi wschodniej.

Paryż, 24 lutego. Senat uchw alił w 
drugiein czytaniu 184 głosam i przeciw 98 
projekt ustawy o reorganizacyi nauki w szko­
łach  średnich, znoszącej lex Fallous.

Paryż, 24 lutego. Na wczorajszej ra ­
dzie gabinetowej m inister spraw  zagran i­
cznych Delcasse przedłożył najnowsze w ia­
domości, jak ie  otrzym ał o sytuacyi na Bał­
kanie i dalekim  W schodzie. P rezydent gabi­
netu  Combes oświadczył, że dep. F irm in  
Faure odroczył swą interpelacyę w spraw ie 
m arynarki.

Paryż, 24 lutego. Agencya Havasa  
donosi z San D om ingo: Krzyżówce am ery­
kańskie „H artfard" i „Columbia" ostrzeli­
w ały m iasto D uarte, zajęte przez powstańców.

M adryt, 24 lutego. Przed Izbą depu­
tow anych zebrały się wczoraj tłum y ludno­
ści. Gdy prezydent gabinetu, M aura, zjawił 
się przed gmachem, przyjęto go ironicznym i 
okrzykami.

M adryt, 24 lutego. W  Izbie deputo­
w anych oświadczył dep. E scatanet, że jeśli 
policya nie zaniecha brutalnego zachowania się 
przy rozpędzaniu zbiegowisk ulicznych, to 
republikanie będą sami się bronili. Deput. 
Basco podniósł, że prowokacyjne zachowa­
nie się policyi musi być energicznie odparte. 
Mówca przychodzić będzie na posiedzenie 
Izby zawsze z rewolwerem. M inister spraw 
wew nętrznych b ron ił postępow ania policyi
1 oświadczył, że ustaw y muszą być uszano­
wane.

Koło gm achu Kortezójy i na placu Puerta 
del Soi panow ał przez cały wczorajszy w ie­
czór ożywiony ruch. P lac napełn iły  rozna- 
m iętnione tłum y. Sklepy były zamknięte. Po­
licya rozpędzała gromadzące się grupy. Po 
zamknięciu posiedzenia Tzby posłów urządzo­
no republikańskim  posłom owacyę. D eputo­
wani wzywali tłum y do spokoju.

K openhaga, 24 lutego. W ielka pół­
nocna lin ia  telegraficzna zawiadamia, że lin ia 
telegraficzna Pekin - K irehta, k tóra  ma zastą­
pić zam kniętą dla publiczności linię do 
W ładywostoku, od dziś będzie o tw arta dla 
komunikacyi z Azyą wschodnią.

W aszyngton , 24 lutego. B iu ro  R eu­
tera donosi, że W enezuela zaspokoi w ciągu
2 la t najp ierw  pretensye Niemiec, A nglii, 
W łoch. Inne  m ocarstwa otrzym ają swe p re ­
tensye ratam i w późniejszym term inie.

W aszyn gton , 24 lutego. Senat przy­
ją ł  ustawę w spraw ie k am t’u panaraskiego. 
Rząd przedłoży ustawę w spraw ie zam iano­
wania tymczasowego zarządu na obszarze m a­
jącego się budować kanału  panam skiego, a 
to w celu ochrony budowy.

N o w y  Jork, 24 lutego. W edług de­
peszy z Limy, wybuchła tam  dżuma bubo- 
nowa.

K atastrofy .

B arcelon ette , 24 l u Ł o .  Kompania 
15 pp. została wczoraj podczas m arszu za­
skoczona w wąwozie P arre  przez lawinę. 19 
żołnierzy zostało zasypanych.

Kair, 24 lutego. Na drodze do p ira ­
mid wydarzył się wypadek z autom obilem . 
Ks. Ibraliim , krew ny sułtana, je s t ciężko 
ranny, żona jednego z konsulów doznała zła­
m ania podstawy czaszki, inna dama dozna­
ła  w ew nętrznych obrażeń, m echanik je s t 
śm ierteln ie ranny, a jeden  A rab zginął.'

R u ch  w  A lbanii.

K on stan tyn op o l, 24 lutego. W edług 
doniesienia generalnego inspektora Hilmi 
baszy, ruch albański w Dialcowej i okolicy 
zmniejsza się i należy spodziewać się rychło 
przyw rócenia zupełnego spokoju. Ruch ten 
przybrał większe rozm iary tylko z powodu 
niezręcznego postępow ania kom endanta. Dziś 
odbędzie się w pałacu Yilcliz nadzwyczajna 
rada gabinetowa.

W O J N A
r o s s y j s k o - j a p o f i s  k s.

Petersburg, 24 lutego. Ross. Agencya 
telegr. donosi: Gar Mikołaj przyjm ow ał wczo­
raj w pałacu zimowym, w obecności m in i­
stra  spraw  zagranicznych h r. Lam sdorfa i 
gubernatora  Petersburga, deputaeyę ziem stwa 
prow incyi petersburskiej, zwołanego na nad­
zwyczajną sesyę z okazyi wypadków na da­
lekim  W schodzie. Deputacya w ręczyła caro­
wi adres hołdowniczy, zaw ierający wyrazy 
bezgranicznego poddaństw a i oburzenie na 
nieprzyjaciela, który zakłócił tak um iłow any 
i upragniony przez cara pokój. A dres zazna­
cza dalej, że ziemstwo petersburskiej guber- 
nii stoi w iernie przy tronie, a kończy się 
życzeniem zwycięstwa dla wojsk rossyjskich 
a zdrowia i powodzenia carowi.

Car podziękował za wyrażone uczucia 
i powiedział, że w tych ciężkich czasach 
nadchodzące z wielu prowincyj m anifestacye 
miłości ojczyzny są dla niego pociechą. Gar 
w yraził ufność w pomoc Bożą dla spraw ie­
dliwej spraw y rossyjskiej i zapewnił, żo w a­
leczne wojsko i m arynarka rossyjska spełnią 
swe obowiązki, tak, ja k  im nakazuje honor 
ojczyzny.

P etersburg, 24 lutego. M inister spraw  
zagranicznych hr. Lam sdorf wystosował do 
zastępców dyplom atycznych Rossyi za g ra ­
nicą następującą notę okólnikową: „Od
chwili zerw ania stosunków dyplom atycznych 
między Rossyą a Japonią, rząd  w Tokio do­
puszcza się jaw nego naruszenia powszechnie 
uznanych reguł co do wzajemnych stosun­
ków pomiędzy cywilizowanymi narodam i. 
Nie wchodząc w poszczególne wypadki n a ­
ruszenia tych reguł ze strony Japonii, rząd 
rossyjski uważa za rzecz konieczną zwrócić 
baczną uwagę m ocarstw  na akt gw ałtu, po­
pełniony przez rząd japoński w spraw ie K»- 
rei. N iezawisłość i in tegralność Korei, jako 
zupełnie sam oistnego państw a została uzna­
na przez wszystkie mocarstwa. Te zasady 
zostały także uznane w I. artykule trak ta tu  
z Simonasaki, a spec ja ln y  trak ta t, zawarty 
w tym  celu dnia 17 (3 ) stycznia 1902 po­
między A nglią a Japonią  zaw iera potw ier­
dzenie układu z Simonasaki. Tak samo wy­
rażono te zasady w deklaraeyi franeusko- 
rossyjskiej z 3 (16) m arca 1902. Przew idu­
jąc niebezpieczeństwo możliwego zatargu mię­
dzy Rossyą a Japon ią  wystosował cesarz 
koreański z początkiem stycznia 1904 okól­
nik do wszystkich mocarstw, z zawiadomię 
nioin o swojem postanow ieniu zachowania 
najściślejszej neutralności. Oświadczenie to 
przyjęły m ocarstwa z życzliwością, a ra ty fi­
kowała je  także Rossyą.

Rossyjski zastępca w Socul wyraził ce­
sarzowi koreańskiem u ofieyalnio podziękowa­
nie za tę dek larację. Pomimo tych  wszyst­
kich faktów, traktatów  i zobowiązań, japoń­
ski rząd wbrew prawu międzynarodowemu, 
jak  to obecnie na podstawie ściśle stw ier­
dzonych faktów udowodniono :

1. P rzed  rozpoczęciem nieprzyjaciel­
skich kroków przeciw Rossyi wysadził na

! ląd swoje wojska w sainoistnem  państw ie 
koreańskięm, które oświadczyło swą n eu ­
tralność.

2. Oddziałem swej eskadry dnia  8 lu ­
tego to je s t 3 dni przed wypowiedzeniem 
wojny urządził nag ły  atak w neutralnym  
porcie Czemulpo na 2 rossyjskie okręty wo­
jenne, k tórych  kom endanci o zerwaniu sto­
sunków z Japonią  nie byli zawiadomieni, po­
nieważ Japończycy w złośliwy sposób w strzy­
mali doręczenie rossyjski ego telegram u na 
duńskim  kablu i zniszczyli druty na Korei. 
Szczegóły tego oburzającego ataku na ros­
syjskie okręty znajdują się w ogłoszonym 
urzędowo telegram ie rossyjskiego posła w 
Socul.

3. Mimo istn iejących międzynarodo- ! 
wych reguł, jak iś czas przed rozpoczęciem 
akeyi wojennej — handlow e, rossyjskie o- 
kręty, które znajdow ały się w neutralnych 
koreańskich portach zabrali Japończycy jako 
zdobycz wojenną.

4. Cesarzowi koreańskiem u oświadczo­
no za pośrednictw em  japońskiego posła w 
Soeui, że Korea obecnie uważaną jest za 
będącą pod japońskim  zarządem i ostrzeżo­
no go, że gdyby nie słuchał Japończyków, 
wojsko obsadzi pałac cesarski.

5. Za pośrednictw em  francuskiego am­
basadora wezwała Japon ia  rossyjskiego za­
stępcę. w Soeui, aby z personalem  rossyj- 
skim i konsulem opuścił Koreę.

6. W przekonaniu, że wszystkie przy­
toczone fakty są oburzającem naruszeniem  
praw  międzynarodowych, rząd rossyjski u- 
waża za swój obowiązek wystosować do 
wszystkich m ocarstw  protest przeciw  takie­
mu postępow aniu rządu japońskiego, w pe­
wne m oczekiwaniu, że wszystkie m ocarstwa 
podzielą stanowisko Rossyi. Równocześnie 
przestrzeżono rząd koreański, że z powodu 
nielegalnego przywłaszczenia sobie władzy 
na Korei przez Japończyków, rozporządzenia, 
wydane przez rząd koreański pod wpływem  
Japonii uważa Rossyą za nieistniejące.

U1-zęć°flr0
Petersburg, 24 lutego. £ t0n- 

og łaszają: Kom endant i guberna jjk o ' 
sztadu, w iceadm irał Makarow_mia0 jnyiB- 
m endantem  floty na Oceanie.. P ],olIi0!i' 
W  jego miejsce mianowano B in joflr 
dantem K ronsztadu. , m zabe*'

P e t e r s b u r g ,  24 lutego. Gęi ^  ff0J' 
pieczenia regularnego ruchu PoC]̂ ”,giatol . 
skowych na linii kolejowej Samaia 0̂ rębie 
i na kolei syberyjskiej ogłoszono ^oj'
tych kolei stan wojenny. Komend®? yjgki8.' 
skowych okręgów kazańskiego i ]f0ieja,ri’lT’ 
go, którym  poruezono nadzór n a° ^nią-, 
przyznano prawo komenderujących " g^ 6'.

Paryż, 24 lutego. Celeuy 
nia, że F rancya już raz w Azyi w pis*e 
prow adziła politykę w spólną z BosSły p j j j r  
Figaro: W  kwietniu .1.895 po ki§s® cy k®' 
czyków i po zawarciu traktatu , na 1 ^ 0 $ 
rego P ort A rth u ra  i półwysep 
m iały być odstąpione Japończyk0®’ jjnzp0' 
sny am basador rossyjski br. Morehm1 .^ggo 
lecenia cara prosił ówczesnego 
m inistra  spraw  zagranicznych . jł11 jo 
aby w ysiał 2 francuskie krążownik1 g oSsy'. 
W schodniej dla poparcia protest0 g 0gsyl 
przeciw temu traktatow i, ży  cze°11 
uczyniła F rancya wówczas zadosyc-

T okio, 24 lutego. Biuro  
nosi: Znajdujące sio koło Andszu rj,vV/' 
wojska, nie mają, jak  się zdaje za® 
ruszenia do Pjongjang.

Z C h i n .

T ie n t s i n ,  24 lutego. ProteS*j0jSka ^ 
przeciw w targnięciu chińskiego 
dorzecze rzeki Liao widocznie P° ,, 
ponieważ chińskie wojsko dojechał ^  
tylko do Lanczau i zatrzymało si% 
dze między T ientsinem  a SzanhM  zOp0' 
zamiast podążyć do pierwotnie wyz® 
go m iejsca. ‘ #

-Londyn, 24 lutego. Biuro  
donosi z In g k a u : Tutejsi konsulowi® , plą# 
się wczoraj na naradą, aby 
wspólnego postępow ania celem 11 L ó ir 
neutralności Niuczwangu. Jak s*ye 0gir 
chwalili oni, jeżeli to będzie możli^ ’ 
gnać olieyalne porozumienie z Ross)e 
powzięciom dalszych kroków.

Teiegnifowaiiy kurs
W iedeń, 24 lutego 1904 r. gO. 

łudniow a (M itlagslw rsc). Godz. 12 ) » > ® ,  
b a rk i JJ7-40, R enta majowa 98*70, 
ska rem a koronowa 9lL70, A kcje  p -  
kładu kredytowego 628-— , Akcye ff]<r 
kładu kredytowego 7 3 8 - - ,  Akcye - 
banku 275-— , Akcye, Unionban*11 
Akcye Iuuikvereinu 49P  — , Akc; 
banku 421-75, A k c je  kolei państw- ^
Lom bardy 76* — , Akcye kolei EibeU .knię

W iedeń, 24 lutego 1904 r.‘"Za® 
cle g iełdy  (Sćldusscourse). Godz. 2 ® ^ . ^  
Akcye austryackiego Zakładu kred- j^g .^ , 
Akcye węgierskiego Zakładu k r e d y t .  _ '  r  

Akcye Auglobańku 275- —, Akcye Ulll0A eyG 
ku 514- —. Akcye Lam ierbanku 4 2 P " U g .^ ,  
Bankroreinu 407-50, Akc. Bodenci:
Akcye galicyj. Banku hipoteczn-Cg0 -o' 
Akcye kolei państw ow ych 624’ —> -A-k0? jfij 
lei Południow ej 76’— , Akcye Trai

, Akcye Tram w ay B )  n0y
kolei E ibethal 400’—, Akcye kolei  ̂
cnej 5420-— , Akcye kolei c z e rn io ^ '® ^  
573-50, Akcye A lpiny 392-— , A kcf0 ^  
M uranyi 449 '— , Akcye praskiego 
stwa Żelazn. 1855 — , Akcye Fabryk1 
441- —, Akcye Tureckie tytoniowe ^9 
A k cye G a I i eyj s k o-k a rp acki ego rf  0 warto®’1" 
naftowego 1081 • — , 5-proc. obligaeł^ p g » '' 
nalnych Banku krajowrego —'■—> Re)r  
cye węgierskiej indem nizacyi ^ o '
ta majowa 98-85, A ustryaeka Eeht*1 g.p̂ i 
nowa 99-25, W ęgierska R enta koron- ^  
56 1. L isty  Tow. kredjTtowego ziein- ^1 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'7°. 
prc. L isty  Banku krajowego 101‘5-k ge• 
komunalne oblig. Banku kraj. 111'Y5>
Listy Banku hipotecznego 98-75, 4j  P ^ e f -  
Listy Banku hipotecznego 102-80, -5 P1 gjl- 
L isty  Banku hipotecznego 103-40, 4-P1® 
O bligacje propinaeyjne 98-55, po-
pożyczka kraj. z 1893 r. 9S-25, ^ 'P 1^ #  
życzka m iasta Lwowa 97-25, LoSj tU 
1 1 8 - - ,  M arki 117-45, Ruble 253—'•

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i 6 c ^ *



Raczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

, 2 E C . P R I S I U S
M 6w , n i i c a  M i c k i e w i c z a  I . 2  ( r 6 g  p l a c u  S a n o lk i)

poleca
tutki >PRIMUS* białe, nietłuszczone z  najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

N a d e s ł a n e .

^  EbpcdycyJ.
Wi* „Cu7 sleJs z ^ 0  n u m eru  d o łą cza  
ń & f 1* H ra b y  i  8 ka“  B iu ro

^  ineia<4łAt’in v .  Fjir/bW.^opPł. f^kład in sta la cy jn y , L w ów , 
lkn 15 a, za łączn ik  doty- 

i łokotnobil szw edzkich

p a r n i a  l i e t t l a

° m i t a  k  a w  a
tyy ^  ekolog;

l i1)  i 'w t t f l o l f  Ł
c- fc.

o l f  B r e j t e r

ta ^r)rf VvHoT 
bN !,SC  ^ 1 4

U8Ki^uhorobtc:

klin ik i położniczo-gineko- 
ordynuje we L w ow ie przy 
11 a) od 3 6 popołudniu .

AAA.AAAAAftAf^''. A. 9,
11* n i?  

\w f ly  u m i i u f i
VYLBCZiH!Ł

RADYKALNE
przez użyeie

a P A U Lodek u p o w ażn io n y  epecislni";^ C s>óSTp W I -
b?St0tlkó»Q ;lfi“',ERDZl-'.IOf;.ni.St Ifcnui;*!!!'! v■■ i'Mr;. w \  K  0sPekta i^UJ-lparcntegoaPauloLptu-sr-sctGuDii-rJGnr- 

W#Me * w Oteo: lMna Com;t, 1'aryit

W i f l a,p4ekaek 1*1*.: Mikolas. ha i Wewiór-
^rakowie w aptekach PP .: 

o i Redyka
W iszniew-

* M e c h a l i  d «  L w o w a .
■^nia 24. lutego 1904.

kp ^  s o t e l  GEORGE.
°dzki 7 ? ’ Konarski z Groehowiec, hv. H. ID. T \Ł  Poznankfl, ST. ,  - ’
Str

i r, p vu“i»n z uroenowiec, m. xi.
r' Woi 0Znailka, S. Lewandowski ze Zba-

^ e lisk - . u .vj»si, M. Ziełiń-
r> z Kiakowa.

Ilihi: ^ k ła rt
rkho 5®ka r1t,„naro^owy im- Ossolińskich.
Hifc(? .rJ° god* 9  a .codziennie od godz. 9-tej 
«et Z6! i p° południu z wyjątkiem

iU.ro T y s ty c h ‘ -  u ,o
" PJ ' “lskich otwarty jest dla zwie-

. t̂o ^  c‘ziennie^ci •to J l f ? 16 w godzinach urzędowych 
do 2 ‘ Wtorki i piątki także od godz 

ł Po południu.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12-20 —

2-31 —

— 3-30
- 6-10

620
___ 6-50
___ 7-35
-- 7-45
----- 7-55

8-10 —
— 8-20
— 8-55

___ 9-57
— 10-25
— 11-15
— 110

1-30 —

1-40 —

2-30 —

___ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55

8-40 -  1

— 9-20

— 9-50

___ 1000
— 10-20

— 10-40

\ - 309
7-35

2-15 —

— 506

1 “

10-02

Przyjeżdża do Lwowa
N a d w o rzec  g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola,), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyźnicy, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Seretliu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z ickan, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Sue. awy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Ohyrowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 

przez Zuezkę, Wyźnicy, Seretliu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów," Grzymałowa, 

tyna, Kopyczyniee. 
z Stryja, Ohyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa),

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania 
z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy,

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia,

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej,

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia,, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza,. Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Kórosmezo, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

N a d w o rzec  ,,P od zam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, llusia-

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Husia-

Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
pustego, Skały, Kopyczyniee. 
Serethu, Berhomethu, Ozudina,

Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 
Sambora, Ohyrowa.

Pociąg
posp. osob.
o godzinie

j 12-45 —

2-51 —

— 410

— 6-22

_ 6-30
— 6-45
— 6-51

8-25 —

— 8-35

_ 905
_ 9-2-5
_ 9-40
_ 10-3-5
_ 1040

1-50 —

2-40 —

2-50 —

3-05
_ 3-25
_ 3-40
— 3-5(>

i — (j-05i
6-20

_ 640
— 7-05
— 9-00
— 10-42

— 10-55

— 11-00

_ 11.05
— 11.11

6-43
— 10-57

2-04

— 9-201

~
11-24

Odjeżdża ze Lwowa
Z dw orca g łó w n eg o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Ozortkowa, Słob. rung. 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Dorny 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia^ Berlina, Pragi, Karlsbadu)
Ohyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki'
Oświęeima.

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor. Kii- 
rósinezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa,Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia! 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka.

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Saeza Jasła' 
do Ławocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Ohyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Ozerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa’. 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyźnicy, 

Kórosmezo, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jak a  

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa’, 
do Stryja, Ohyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Ohyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Jo Rawy ruskiej, Sokala. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Koctuania, 

Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy," Pragi, Karlsbadu, 
Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dw oroa „ P o d z a m c z e '
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, ( kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od
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4 j i S y dług P aństw a* płaeą 
styczeS.toPad p stwa w banknot.

płaeą żądają
walutą koron
K. h. K. h.

536 - 545 -

— — 260 -

572 - 580 -

350 - 370 —

400 - 410 -

111 -  
101 -
98 30 

102 -
98 80

101 70
99 -

102 70 
99 50

99 - -------

99 20 
97 80 98 50

98 30 
102 50 
102 20 
101 30
98 70 
98 70

99 -

102 -
99 40
99 40

98 -  
97 70 

101 80

98 70 
98 40

75 - 80 -

U  25 
19 -  

251 -  
251 50 
117 15

11 40
19 20 

253 -
253 50 
117 65

żądają

;

ł Gazeta Lwowska * Nr. 45

98-50
98-45

98-70
98-65

... , , Płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 99-20 99-40
kw ieeień -październ ik .....................  99-20 99-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 182 — 192—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 148-— 149-—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 178-75 180-75
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 5 4 --  257—
„ 1864 po 50 zł................... 2 5 4 --  257—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 298-85 299-85

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................... 117-10 117-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98-85 99-05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99—  100—  
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 116'50 117-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ..................... 508—  50880
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 51/* pr................................ 128 25 129-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................  99-10 100—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr, 98-75 99'75

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. , .  . . 134-50 135.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................- 99-50 100-50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.....................................................99-50 100-50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................  99-60 100‘60
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  9910 100-10
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................  9910 100-10
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 25 119 25

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — '

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................... 96-30

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159 25
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199-—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 199—
E . Obligaeye indem nizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii .......................... —'—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  96 90

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

96-50 
161-2-5 
202 ' —  

202 ' —

9790

zł. 5 267--
Poż. reguł- Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r............................................ 98—

277—
108-25

99—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ł/a pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

BuJiowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ , ” » * » los ^ pr GiaL ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

» „ los 50 1. 41/, pr: -
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

4 pr. stare . -
„ ” 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4P, pr. 5D/a lat zwrotne . • •

B antu  krajowego oblig- komun. -  em -

Banku krajowego oblig- komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 4 U pr- - 

Banku kr. losy 57'‘/ . I . z a ,-00 k. 4 pr.
AuBtro-w9g .b a n k u tó /^ a U o * .4 p r .

Jł
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r........................................
Tow. żegb par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.

” " ” ” ’’ 18914 pr"
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gał. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

’ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ;  ;; „ i s s ? z a w o z i .4 p ,

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100zł.
Oiary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k. ..........................

płaeą

103-75

żądają

10475

98.2-5 99-25
99'75 —•—

97-25 98-25

8 4 -- 87—

i listy dłużne

99-10 100-10
290— 300—
280— 2 8 6 --
103-75 —■—

99— 99-60
l i i -25 112-25
101-50 102—

98-75 99.—
97-60 98-60
99-75 —■—
99-50 _-_

102-30 10330

103— 103-75

101-75 102-75
98-50 99-25

100-20 101-20
100-20 101-20

rszeństwa

10925 110-25
115- — 116—
100-40 101-40
100-50 101-50
100-50 101-50
100-50 101-50

91-50 92-50

97-25 98-25

110-75 111-75
110-75 111 75

98— 99—

20-40 21-40
446— 456—
162— 172—

81— 85—
80— 83—
65-— 69—

160— 168—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO zł. mk. 4l/apr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaeą żadaja
50-— 52—
27-75 28'75
65' — 69—

225— 235—
77— 80—

230-
K . Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . - - 20-50'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 730 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 500-—
Galic. banku hip. 200 zł..................... 540'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 413-50 

„ Austro-węg. 14U0 k. . . . 1588-—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 515-—- 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 241—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249-50

300—

274 50 
2655 —

731-50 
501—  
542—  
260  —  

4)4-50 
1598—  
518 — 
243—  
250-50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415-— 430—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 4o(J-__
Kolei półn. ces. Ferd. 1O00 zł. mk. . 5400'— 5420—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — ■— ___ •___
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —•— _■

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 575-— 577-50
„ wsehod.-gaiie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 zł..................... —-— ____■____
„ południowej 200 zł.......................  —• _  ____-____
„ węg. galic. I. 200 zł....................  400—  405—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk 796'— 8o4—
M. AKCyo Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 635—  640-___
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1088 — 1098—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 380 50 390-50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200-zł. 1830—  1833—
Schodnicy 500 kor................................. 665—  675 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■— ____■___
Trifail. tow. kop., węgla 70 zł. . . 375-— 378—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za .100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4l/a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-fran k o w k a................................
20 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble . .

117-371/, 117 57'
240-40 240 65

95 40 95 50
—■— —-_

117-40 117-75
9310 94-40
94-90 95 —
94-90 95—
Y.
11-33 11-37

1907 19-10
23-45 2353

11735 117 55
9310 93-40

2-521/s 2-531/,

z  dnia 25 lutego 1904
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Licytacye.
(1453 1 - 3 )

S4 DOWA.HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 29. lutego 1904 od 10 do 12 

godz. meble, sprzęty domowe i for­
tepian.

Wtorek 1. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian, to­
wary papierowe, przybory szkolne i 
materyały introligatorskie.

Środa 2. marca 1904 od 10, do 12 godz : 
meble, urządzenie restauracyjne i w ię­
ksza ilość szczotek, mioteł, koszyków 
i t. p.

Czwartek 3. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, i fortepiany.

Piątek 4. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i zegarek złoty.

Sobota 5. marca 1904 od 10 do 12 god z: 
tanie meble i domowe sprzęty.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. E. VIII. 2165/3 (18) (1435)
Dnia 28. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 1413 księgi gruntowej gminy miasta 
Przemyśla objętej.

Realność powyższa oceniona na kwotę 
84.198 kor. 92 hal.

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 42.099 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menty przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n.e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. E . 99/3 (12) _ (1410)
Na żądanie p. Mojżesza Weidenfelda, 

kupca w Przemyślanach, odbędzie się dnia 
18. kwietnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 w Brzeżanach, licytacya połowy majętno­
ści Pniatyn-Orszowiec, w. h. 1. 221 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości przy 
tutejszym sądzie obwodowym prowadzonej, 
objętej, Henryka Pertaka, względnie tegoż 
masy spadkowej własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z zapasów plonów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
cytacyę wraz z budynkami jest oceniona na 
19.628 kor. 85 hal., przynależności zaś na 
81 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 13.139 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumentu (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości Bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 1. lutego 1904. ■

L. cz. E. XVI. 2416/3 (6) (1454)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tadeusza Sołowija we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23. marca 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. VI. we Lwowie, licytacya realności pod
1. konsk. lO ^l1/* we Lwowie położonej wyk. 
hip. 1. 1030 dz. I. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa objętej przy ul. Zamojskiego 1. orj. 18 się 
znajdującej na parceli budowlanej 1. kat. 
4560 na której znajduje się dom murowany 
jednopiątrowy i ogród wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z okien, drzwi, 
drzwonków elektrycznych i t. p.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 32.000 kor., przy­
należności zaś na 1568 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 16.784 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddziału Nr. 
XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI.
Lwów, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. E. 2338/3 (2) (1456)
Na żądanie A nieli Andrejciów córki 

Hnata zam. Zygryj i Pałahny ze Soroczków 
Rekrut, odbędzie się dnia 26. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Husiaty- 
nie, licytacya realności lwh. 550 ks. gr. gm. 
Tłusteńkie objętej składającej się z parcel 
grunt, llkat. 634/2, 635, 677/1 i 833/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1867 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 280 kor.
Zatwierdzone warunki licytacyjne i 

odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 21. listopada 1903.

L. cz. E. 801/3 (11) (1475)
Na żądanie Komercjalnego Zakładu 

kredytowego w Rohatynie, odbędzie się dnia
14. marca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie tutejszym, Oddz. II. licytacya real­
ności lwh. 222 gm. Kniesioło objętej.

Nieruchomość na sprzedaż wystawiona, 
jest oceniona na 4366 kor. 86 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2911 kor. 
24 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, Oddz. 
Nr. II.

Prawa, w obec których licytacya była­
by niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieru­
chomości nie mogłyby być ze skutkiem 
podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Ohodorów, dnia 31. stycznia lo  04.

L. cz. E. 628 3 (7) (1436 2 - 3 )
Na żądanie Salomona Bergera kupca 

w Birczy, odbędzie się dnia 23. marca 1904 
o godzinie 11. przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. licyta- 
cya realności objętej whl. 229 ks. gr. gminy 
Leszczawa dolna, wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z 12 korcy kartofli, 8 kóp 
owsa, 1 pary koni, 1 wozu starego, 1 pługa, 
2 bron i drobnych narzędzi gospodarczych 
jako t o : sierpów, motyk eet.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3150 kor. przynależności 
zaś na 258 koron.

Najniższa cena wynosi 2.107 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.;

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 27. stycznia 19C4.

Konkursa.
L. 2750 (1128 3 - 8 )

KONKUKS.
W skutek uchwały Rady gminnej 

z 9. stycznia b. r. ogłasza się nmiąj- 
szem konkurs na posadę Weterynarza 
miejskiego w Mielcu z płaca roczna 
1000 kor.

Podania wnosić należy na ręce 
podpisanego Burmistrza najdalej do 
dnia 15. marca b. r.

Do podań tych winny być dołą­
czone dokumenta:

I. dyplom na lekarza weterynaryi,
II. metryka chrztu urodzenia na 

dowód że 40 rok życia nieprzekroczo- 
ny i dowód posiadanego obywatelstwa 
austryackiego,

111 świadectwo moralności i
IV. świadectwo z odbytej co naj­

mniej 2-Ietniej praktyki weterynaryjnej 
względnie ostatniego zatrudnienia.

Nadmienia się, że po roku zado- 
walniającej służby nastąpi stabdizaeya, 
i że regulamin służbowy, do którego 
przyjęty obowiązany będzie się zasto 
sować, przejrzeć można w kancę.laryi 
Urzędu miejskiego.

Zwierzchność gminna.
Mielec, dnia 30. stycznia 1904.

Burmistrz. Fel ks Leyko.

L. 8470,03 (1 1 7 1 3  -  3)
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posadę drogomistrza powiatowego 
przy tut. Radzie powiatowej połączoną

-   _______

z płacą i ryczałtem na koszta P° 
ży łącznie 2400 kor. _

Ubiegający sio winni w{u(jzież 
nieprzekroczony wiek lat 40 J0̂ e 
teorytyczne i praktyczne zaV̂  
wykształcenie. i?tof^

Absolwentom szkoły koimu 
przy Wydziale krajowym będzie 
znane pierwszeństwo. «rvdziâ

Podania należy wnosić do VVJ 
powiatowego do 1*5. marca 19 ;

Z Wydziału Rady powiatoWeJ 
Dobromil, 6. lutego 1904-

L. cz. 954 (14°S9U3 ,
O g ł o s z e n i e  k o n k u r 
Celem nadania posady s j ^ P*' 

szkolnego przy e. k. gimnazyutn n tej 
nowie ewentualnie w razie ^  jy 
posady w drodze przeniesienia, P°® ^  t* 
innej szirole średniej w Galicyi ogł 
Rada szkolna krajowa niniejszem $• 
z terminem do wnoszenia podań _ ft0 st
marca 1904. Do tej posady p r z y ^  j^o, 
następujące pobory : płaca etatowa ^łfftf0,lli/ 
800 kor. rocznie, 25 '/0 dodatek
w kwocie 200 kor. rocznie, (w raZ|nyfli P0' 
wania mieszkania w budynku sz^ 0^e. 
łowa tego dodatku) i ubranie służb ^ 0 o'

Z posadą tą są połączone aje^® 
bowiązki sługi szkolnego, a więc  ̂ Jjoh' 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, ®. f  ' 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywa 
rządku i czystości wewnątrz budyn* jt{eg® 
nego, tudzież wszystkie czynności z .g jjt' 
stróża domowego, jak rąbanie i nosze 
teryału opałowego, palenie w piecach 
tanie śniegu i t. p. a tff

Ubiegający się o tę posadę 
kazać: _ -u

1. znajomość języków krajowyc j 
wie i piśmie, świadectwami szko 
własnoręcznymi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do P <>. 
obowiązków takiego sługi świadectw® 
lekarza rządowego, . i <$$’

3. nieprzekraczalny wiek do 
dziestu metryką urodzenia, , ^ 0°'

4. zachow&Die się, pod wzgw® 
raluym i politycznym, świadectwem 
ności, wystawionem przez właściwą • 
jeżeli nie pozostaje w służbie pubDcZ ĵa<l0

5. dotychczasowe zatrudnienie 
ctwami. ,gZ0 ^

Podania zaopatrzone w PoWI zvlB 
kumenta należy wnieść w oznaczofl? • î  
minie do c. k. Rady szkolnej krajo 
ręce c. k. Dyrekcyi I. gimnazyum wn o0t*l. 
wie, a jeżeli ubiegający się J  j
w służbie publicznej za pośredaietw  ̂ jpi 
przełożonej władzy^ W myśj ust»wlj^ jjw,

po*11!
19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 
nadaniu tej posady pierwszeństwo 
c. i k. względnie c. k. 
dający wymaganą powyżej kwa 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat 
państwowego Ministerstwa wojny jflou
c. k. Ministerstwa obrony krajowej)^ gfll 
uprawnia do ubiegania się o posad? 
bie państwowej cywilnej. ■

Dopiero w braku takich kan ). 
mogliby być uwzględnieni inni 
posiadający wymagana kwalifikację- 

Lwów, dnia 18. lutego 1904.

kaltaJ

(1457 !'L. cz. 21881,3 .
K O N K U R S .  e>  

Na posady ekspedyentów Prz  ̂
rzędach pocztowych: . „ vjaSf

1. W Ponikwie z poborami y "W
stopnia z ryczałtem 815 kor. rocznic 
żącego, . jjiftS?

2. w Kobylance z poborami ° . 
stopnia, ryczałtem 399 kor. roczni®.^ jjj
żąeego i ewentualnem wynagrodzeni ^je 
kor. rocznie za jazdę posłańczą 2 ra •> ■
nie do Gorlic i z powrotem, ob° o>

3. i w Berezowie wyżnym z '
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na s‘ 
później oznaczyć się mającym. . ,^\i) |

Podania należy wnieść o 9!U  po®z
10. marca b. r. do c .  k. D y r e k c j  

telegrafów' we Lwowie.
Lwów, dnia 20. lutego 1904.

L. Prez. 2131.
(U 1

sku

K O N K U R S .  h * K
Przy c. k. sądach powiatowy ga
i Radziec-howie opróżniły »

starszego oficjała kancelaryjnego 
sie rangi ze systemizowanemi P ^gl^JjjiS 

Ubiegający się o te P°sadJ ’ip 
o takież posady przy innym „eo 
się mogące lub o posady pr0V 
gruntowe w IX. klasie rangi ^-Ujste^W  
swoje w inyśi §. 5 i 6 rozp. M 
sprawiedliwości z dnia 18. lipca

bti<

>

i 1-

-s  a

t,



jf> I)fc
ud°kumentowane podania do 

7 °*ie k- sądu obwodowego w Zło-
zM vu d n ,a  1(1‘ m a rc a  1904 .

D11e- k- wyższego sądu krajowego. 
°w> dnia 2 0 . lutego 1904.

Wyroki
38.

prasowe.
f  2anbc§* alg iprejjgeridjt in  

* 1904 »> u kSrfemttrtilje bom 13. ge=

(1329)

tU]
Uctr
'"S bet sv> ^ r‘ 34 /4 , bie 2Beitert>erbra=$ lO. ^  geitjiĄ rift: „Soeia lista"
vrV°riteli ■ r u at 1 9 ( 4  toegen ber S lrtifel; 

C .PW aitft8tvor,®nJe !“ '> »Giudici 0 • • ■k„eihi“ . ■U® ff lo h tv e !“ ; „A b b asso  g li  spa-
tkn •** ber S S  ~  C arteg ^ -  Iz D ubrovni- 

sukn- i ' eu ń01* »Bakle gadno" big 
iii)* •ha1' ^nós, t)tm_  "B ak i0 n 0k a“ big
û r Jiorf. „Fratar Belimaric kao krsca- 
JgA -t,a} J ° 0 ,  302, 303 unb 305 @t. ©. 

' 3t ra J?eS ® efefee§ bom 17. ©eaember 
' ®- ®I. 91 r. 8 ex 1863, berboten.

h M atrnnk ^dttoeg* alg 'Brefcgericęt ttt 
A 1904 a!- em ®rtenntnijje bom 13. gebrit* 

8 ber ’n>,f r‘ 33/4, bie 2BeitcrOcrbreL
Śf);?1, 7 o.'.® ber 3eitfd)rift; „L'Asino“ ddo.

u«b E 0 ? r a r  191,4 n ad > §§■ m  a '

i 1 k Qi L !-, f- alg iprefjgericf)t in
^  to 1904  m Jn ®rfcnntntffe bom 13. gc* 
W  12 r' bie ŚBeiterOerbreitung
W r ° -  Sorm : ,.@gerer 9tad)ridjten"
bifhRi :̂ ety n98 (gebruar) 19(4  toegen beg 

fte“ n S ^ M & n j d j i n U i  im f f .  $ o f. 
uc9 §• 63 ©t. berboten.

lą,. £)at Ja  *• ftreis* a lg  iJSrejjgeridjt in  
§it t 1904 m bem ©rfemttnifje bom 13 . ge= 

b e r o - 5 '  5 ; - r  bie ŚBeiterberbreitung ber 
l9oi : f,ga lfen an ^ b n iggberger=
k i  > o ei;  s  ?m 10. i)ornu n gg  (gebruar) 

^ d jten "  eg^lben SJrtifelS lnie bet „Sgerer 
nad) 63  © t © . berboten.

-$>agSErto* *<>08 * -
ât mn V al§ łprefjgeridjt in

Sit * 1»04 !obem ®rfenntniffe bom 13. ge* 
W ,l 3 ber'oVr; , 3'.4' bie s®eiterberbreitnng ber 
kti 10 . t'Ocltfc£)rtft: „©ragltjjer 'Jlacljrtcbten" 
Ho* 11 * & « 8* (Ś^ruar) 1904 toegen beź= 

§• 63 4  ^  bei „©gerer 9tacE)rid)ten'' 
©. berboten.

j A t o ^ n t i / ’ s f‘ Srei§‘ afó ^Tegtgericfjt in 
k  l9(ji ęn^em ©rfemttniffe bom 13. ge= 
^tii i bet’ o 4 '4' bie ŚBeiterberbreitung ber 
k s. 0 . ; „Sleubefer 97ad)rid)ten"
1 Ra ^tttfeis ^ k 3 (gebruar) 1904 toegen bcg= 

®t (ii lc bet „©gerer Stacbrtcbten" nad)
‘ berboten.

i (t p Kuratele.
p j /3 , ( 1 2 2 4  3 - 3)

Moh en ylypczuk z Bazaru uznana 
0 IkUł-o °o^’ kuratorem dla niej ustano- 
° - k . l ? obsk iego .

I

CzorA ^ d powiatowy, Oddział VI. 
w> 20. października 1903.

\  p  _ ~ ~ --------------

H ł ^ y ń K  ( 8 ) . ( 115S 3 - 3 )
)8t»h uttiv<!ł 0Padiuk z Dunaj owa uznany 
j°V °M onn °T̂ °  . chorym, kuratorem jego  

Kazimierza Mikadę z Duna-
0, )j ^

Powiatowy, Oddział III. 
yslany, dnia 23. stycznia 1904.

CZ. p

Sn

<M) \ l d^ia 29. grudnia 1903'P. XII
,v „5SSl 163,2 (i9)
^8 ,9  b Wał;

fa teK  ( 13 9 0  2 “ 3)-  ■ a zaprowadzona przez Sąd tutej-

l,

 ̂ abem p .  Powodu umysłowej choroby nad 
k. ]aseckim uchyloną została.

P°wia*'owy cyw., Oddział XII.
’ dnia 3, lutego 1904.

2 a 'i„ 3/3- P. 3/4 ( 6 )tnarn’ (J'- al  P i  (1192 2“ 3)
b- Jam .rawe§ uznano Antoniego Ku-
V  s

ka -ęp0!61̂  l eS° ustanowiono Wasyla

el a W  / 0wiatowh  Oddział V, 
> dnia 10 . grudnia 1903.

I
Cź. Ł  ------- -----------

^ o J ^ A 3 (6 )  ( H 9 7  2 — 3)

N i |,odU ch n CZu laryk P° Pcohku ze Sokoli
II Z ?’ k um f' Ł  umys ł°wej pod kuratelę

r, koli k ic h a ł Kaczmaryk po Proń-
0

Powiatowy, Oddział V. 
l8ka, 2 0 . tw iafnia łona

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IV. 1/4 (1) (1417 3 - 3 )

Przeciw byłemu Bankowi związkowe­
mu dla handlowo - przemysłowego kredytu 
w Buazanowie, wniósł Samuel Feilner ku­
piec w Budzanowie skargę o uznanie za u- 
morzoną wierzytelność w kwocie 348 koron 
zpn i wykreślenie prawa ze stanu biernego 
realności whl. 272 ks. gr. gminy kat. Bu- 
dzanów.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 21. marca 1904 v godzinie 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. Dr. Norbert Landes- 
berg z Budzanowa będzie go zastępował do­
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, 9. lutego 1904.

, 20. kwietnia 1903.

L. cz. T. 11,3 (3) (1411 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnie­

nia śmierci.
Asafat Demków, rolnik w Łopuszance 

ehominej, przed przeszło 30 laty odszedł był 
do B rysławia i tamże będąc zajętym przy 
zakopach w kopalniach wosku, pewnego dni , 
znikł bez wieści.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Asafat Demków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Michała Demkowa, syna 
Asafata wdraża się postępowanie celem u- 
dowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Bazylego 
Kielanowskiego adwokata w Samborze aż do 
dnia 1. kwietnia 191)5 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz. T. 25/3 (3) (1388 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Ignacego Sysaka syna Jędrzeja uro­
dzonego dnia 31. grudnia 1836 w Śnietnicy 
pod Nk. 12 który przed laty przeszło 45 wy­
dalił się na Węgry na robotę i od tego cza­
su wszelki słuch o nim zaginął, aby w prze­
ciągu terminu jedno ( 1 ) rocznego kończącego 
się dnia 1. marca 1905 dał o sobie wiado­
mość sądowi tutejszemu, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu na pono­
wny wniosek za zmarłego uznanym zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1. lutego 1904.

L. cz. III. 128/76 (14) (1432 1 - 3 )
Na wniosek współwłaścicieli majętności 

dóbr Ispas część II. wyk. hip. 1. 141 dla 
większych posiadłości c. k. Sądu obwodowe­
go w Kołomyi wzywa się edyktem trzykro­
tnie w „Lwowskiej gazecie" urzędowej i na 
tablicy sądowej umieścić się mającym w spra­
wie przekazania wynagrodzenia za zniesione 
powinności poddańcze w dobrach Ispas część
II. wyk. hip. 1. 141 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi, obecnie na imię Michała 
Semezyszyna, Lesia Mełnyka, Jury Motry- 
eza, Iwana Gordy, Lesia Semezyszyna, Iwa­
na Obnszaka wpisanych w kwocie 3778 złr. 
15 kr. m. k. wymierzonego wszystkich, 
którzy do dnia 10. września 1856 jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzielenia tej indemni- 
zacyi od gruntu rzeczonych dóbr prawo hi­
poteki na tych dobrach nabyli, aby preten- 
sye swe najdalej do 1. maja 1904 w tutej­
szym sądzie zgłosili, niezgłaszający się bo­
wiem będzie uważanym za zezwalającego na 
przekazanie swej pretensyi na kapitał wyna­
grodzenia w porządku hipotecznym i utraci 
prawo czynienia zarzutów przeciw ewentual­
nej ugodzie interesowanych. Zgłoszenie ma 
zawierać prócz zwykłych wymogów procedu­
ralnych każdego pisma — kwotę wierzytelno­
ści w kapitale i procentach, a pełnomocni­
ctwo zgłaszającego ma być legalizowane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. C. IV. 8/4 (2) (1467)
Przeciw nieobecnemu Maurycemu Go- 

ttliebowi recte Kunowitzowi wniosła Kata­
rzyna z Marszyckich Ratajowa skargę o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 1259 
gm. kat. Bochnia na którą rozprawę na 2. 
marca 1904 godzina 10. rano sala 12. wy­
znaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Popiel w 
Bochni zastąpi go dopokąd on się sam lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. Ow. 1752/00 (9) _ , (1433)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Na- 

thanowi Grossowi przedtem w Mielcu w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo­

dowym w Przemyślu przeciw niemu o 2100 
kor. i 2 1 0 0  kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 25. stycznia 1904 liczba czynności 
Cw. 1752/00 (9).

Celem strzeżenia jego praw ustanawia 
się kuratora w osobie p. Leisora Grossa, 
który zastępywać go będzie w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 25. stycznia 1904.

L. cz. hip. 544/3 (1401)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

Akseny z Kaszczyszynów Bałaban w My­
szkowie sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Zaleszczykach ma być 
doręczoną uchwała z dnia 2 1 . marca 1903
1. cz. hip. 544/3, którą dozwolono na odpi­
sanie pgr. 152 ogród i 153/1 rola z ciała 
hip. whl. 385 gminy Myszków objętego.

Ponieważ niewiadomo gdzie Aksena 
z Kaszczyszynów Bałaban przebywa, ustana­
wia się w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie p. Petra Kaszczyszyna w My­
szkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 17. października 19 )3.

L. cz. C. II. 54/4 (1) (1476)
Przeciw Onufremu Brandowi zw ane­

mu Mikulakiem z Hańczowy i spólnikom  
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Teodora Krajniczyna 
z Hańczowy pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 3. marca 1904.
0 godzinie 10  rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego 
Onufrego Branda ustanawia się Pana Dra 
Maurycego Sterna adwokata w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zcłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. E. 173/4 (4) (1419)
W sprawie egz. Tomasza Babca w I- 

zbiskach toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Radomyślu, przeciw Wiktoryi 
1 v. Bobek 2 v. Rysiowej w Jamach o 619 
kor. 80 hal., ma być doręczoną uchwałą 
z dnia 9. lutego 1904 liczba czynności E 
173 4 (2) którą dozwolono licytacyę realności 
whl. 152 ks. gr. gminy Jamy, część I. ob-
j§tej-

Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktorya 
1 v. Bobek, 2 v. Rysiowa w Ameryce prze­
bywa, ustanawia się dlań w celu strzeżenia 
jej praw, kuratora w osobie Pana adwokata 
Dr. Maurycego Orlińskiego w Radomyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktojyę 1 v. Bobek 2 v. Rysiową w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 13. lutego 1903.

L. cz. Cw. III. 368,4 (3) . ( l451 )
Przeciw Adolfowi Pniewskiemu c. k. 

komisarzowi Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego ja o 
handlowego we Lwowie przez Bank zali­
czkowy we Lwowie pozew o zapłacenie su­
my wekslowej w kwocie 250 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty w dniu 15. lutego 1904 L. 
czyn. Cw. III. 368/4 (1).

Celem strzeżenia praw Adolfa Pniew- 
skiego ustanawia się Pana adwokata Dr. 
Ungara we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Pniewskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. C. I. 27/4 (1) (1483)
Przeciw Wasylowi Romanowskiemu i 

Romanowi Romanowskiemu i Katarzynie Ro­
manowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lutowiskach przez Kasię Rebin- 
czak i tow. pozew o uznanie prawo własno­
ści wyk. hip. 83, 85 i 157 ks. gr. gm. 
Dwernik i oddanie w posiadanie tychże oraz 
wyk. hip. 84 gm. Dwernik.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 26. lute­
go 1904 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ro­
manowskiej ustanawia się Pana Wasyla Ro­
manowskiego w Dwerniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Romanowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki osa w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 22. lutego 19u4.

L. cz. O. III. 59/4 (1) (1481)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Jędrzejowi Hyczowi przedtem z Iwoni­
cza wniesionym został do sądu powiatowego 
w Krośnie przez Wiktoryę Hycz z Iwonicza 
pozew o zapłatę 685 koron.

Rozprawę wyznaczono na 3. marca 
1904 godzina l i 1/* rano biuro Nr. 2.

Kuratorem ustanowiono Dra Czajkowskie­
go adwokata z Krosna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Krosno, dnia 19. lutego 1904

L. cz. C. III. 12 4 ( ! )  (1485)
Przeciw Franciszce Augustynowicz i 

Aronowi Bohrerowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wn esionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Nisku przez Wojciecha 
i Maryannę Drelichów pozew o uznanie w ła­
sności pgr. lk. 6 0 8  w Jeżowem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
lutego 1904 o godz. 9 rano w tutejszym są­
dzie biuro Nr. 1.

Oelam strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Franciszki Augustynowicz 
i Arona Bohrera ustanawia się Pana Michała 
Janca wójta w Jeżowem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 16. lutego 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T 77/3 (3) (1237 3 - 3 )

Na prośbę Netti Auerbach z dnia 12. 
grudnia 1903 wdrażamy postępowanie amor­
tyzacyjne książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności N. 122.812 na nnzwisko “Netti 
Auerbach" i na kwotę 360 kor. opiewającej.

Wzywamy przeto każdego posiadacza 
wspomnianej książeczki, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, od dnia ostatniego ogło­
szenia edyttu w „Gazecie lwowskiej" prawa 
swe tern skuteczniej wykazał, ile że po u- 
pływie terminu edyktalnego książeczka ta za 
umorzoną będzie uznaną.

C. k- Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. T. V. 2/4 (1) (1264 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddział V. wzywa edyktem posiadacza ksią­
żeczki wkładkowej Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 
4770/5529 oznaczonej na imię Maryanny 
Tarnowskiej opiewającej, przedstawiającej 
w dniu 1. stycznia 1904 wartość 168 kor. 
5 hal., aby tę książeczkę w przeciągu jedne­
go roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktn 
w „Gazecie lwowskiej", w tutejszym sądzie 
złożył, lub prawa swe do takowej wykazał, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
wyż powołana,książeczka wkładkowa na po­
nowne żądanie^ podającej Maryanny Tarnow­
skiej za nieważną i mocy prawnej pozbawio­
ną uznaną będzie.

Rzeszów, 30. stycznia 1904.

L. cz. III. 10/93 (119) VII. (1088 3 - 3 )  
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie odwołując częściowo edykt z dnia 19. 
lutego 1893 1. 7136 co do listu hipoteczne­
go sery a C. N. 1004 na 2.000 kor. opiewa­
jącego, wzywa niniejszem każdego posiada­
cza w którego rękach znajduje się 4 ’ / s ° /0 
list. hipoteczny c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego serya C. N. 1004 na 
2 .0 0 0  kor. opiewający wraz z kuponami 
płatnymi 1-go listopada 1901, 1-go maja 
1902, 1-go listopada 1902, 1-maja 1903 i 
1 listopada 1903, ażeby w terminie jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, od 1 . 
maja 1904 począwszy, powyższy list hipote­
czny z tymiż kuponami tern pewniej przed­
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowny wniosek Feliksa Ma- 
dejewskiego tenże list hipoteczny za amor­
tyzowany uznanym będzie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17. lutego 1904.
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S p a d k i .
J. cz. A  4 !2 ,3  (1198 8— 3)

C. k. Sąd powiatowy w M ościskach o- 
'łasza, że zmarli w Laszkach gośc. na dn;u
1. m aja roku 1889 Iw an Łam ach z pozo- 

tawieniem kodycylu z daty Laszki dnia 17. 
:wietnia roku 1889 zaś na dniu 21. listopa­

da roku 1887 K atarzyna Łam ach bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Po- 
miejsce pobytu syna tychże t. j. Oleksy Ła- 
m acha jest nieznanem  wzywa się go przez 
edykta, ażeby w przeciągu roku zgłosi! się 
w Sądzie tutejszym  i wniósł oświadczenie 
do spadku gdyż W' przeciwnym  razie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym zostanie 
z ustanowionym  dlań kuratorem  Dmytrem 
Pichem .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Mościska, dnia 31. sierpnia 1903.

L. cz. A 329,3 (3) (1266 3— 3)
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w Sanoku zaw ia­

damia, że w dniu 26. kw ietnia 1903 w Sa­
noku zm arł Srul Teich bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
■ i którym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia, pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
praw a dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego P an  Dr. N atan  Ne 
benzahl adwokat w Sanoku kuratorem  zo­
stał ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do

niego zgłoszą i swe praw a dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

C. k. sąd powiatowy, Oddział Y.
Sanok, dnia 21. listopada 1903.

L. cz. A 217/3 (18) (1303 2 - 3 )
Do spadku zmarłej dnia 26. w rześnia 

1903 w Smolicie Kazimiery Kostkiewicz po­
w ołaną je: t z ustawy takSe siostra tejże 
W ładym ira Kostkiewicz.

Gdy miejsce pobytu W ładym iry  Kost­
kiewicz nie jest znane, wzywa się ją , by 
w ciągu roku zgłosiła się i dekla,racyę do 
spadku powyższego wniosła, gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe przeprowadzone zosta­
nie ze zgłaszającym i się spadkobiercam i i 
z ustano* ioryrn dla niej kuratorem  Lówne- 
rem  notaryuszem  w Niem irowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. A 309/3 (4) (1259 2— 3)
Teklę Łaba żarn. Steoyk z m iejsca po­

bytu i życia niewiadomą, zawiadamia się, 
że Teodor Łaba po Piotrze % Nowej wsi 
jej tra t tam że dnia 21. w rześnia 1886 bez 
pozostawienia ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się ją, ażeby do roku tym 
pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe o- 
świadczenie do spadku po śp. Teodorze Ł a­
bie po Pioti ze wniosła, gdyż w przeciwnym 

i razie spadek ze zgłaszając- m i się spadko- 
j Mercami i ustanowionym dla niej kuratorem  
i M uhaleh i Lubą przeprowadzonym zostanie. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 17. listopida 1903.

L. cz. A. 296/2 (13) (1372 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Krakowcu wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Henę 
zam. W alker, H erscha Nutę 2 im. Sussa i 
Izraela ITerscha 2. im. Sussa, którym  przy­
sługuje z ustawy praw a dziedziczenia po 
błp. Feidze Lei 2 im. Sussowej w Krakow­
cu dnia 30. kw ietnia 1902 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej, ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia o- 
głoszenia edyktu zgłosili się w tym  sadzie 
i wnieśli dek larac ję  do spadku ileże w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku przepro­
wadzoną zostanie ze zgłaszającym i się dzie­
dzicami i z kuratorem  Abraham em  Salamo­
nem 2 im. Siissem dla wezwanych ustano­
wionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiee, dnia 15. stycznia 1904.

F ir m y ,
(1252)L. cz. F irm . 2054 poj. II  61 

W ykreślenie firmy.
W ykreślono w rejestrze dla firm poje­

dynczych
Siedziba f i r my: Bawa.
Brzmienie f i r my: Mojżesz Scheindling. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

m łyna w Rawie.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 31. g rudnia  1903.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

O ddział1 IY.
Lwów, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. F irm . 85 Sp. III. 282 (1251)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
I)o rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.

Brzmienie firmy: „Adolf i Samuel Oold^ 
oerg“ p0 niemiecku: „Adolf & Samuel Go1' 
denberg“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przed®*? 
biorstwo spedycyjne i ageneya cłowa.

Forma spółki: jawna spółka" handD 
od 14. stycznia 1904. 
n kpólnicy osobiście odpowiedzialni: A-<*° 

oldenberg i Samuel Goldenberg. „e
Uprawnieni do zastępstwa: każdy 

spomików z osobna.
, , Podpis firmy: którykolwiek ze tpólD1' 
kow wypisze brzmienie firmy.

Dzień wpisu: 18. stycznia 19 4.
O- k. Sąd krajowy jako handlowy* 

Oddział IY.
Lwów, dnia 18. stycznia 1904.

L. cz. F irm . 114 sp. III . 48 
Zmiany i dodatki odnoszące się do 
nych już w rejestrze handlowym fir111 "

dynczych i spółkowych. . ję- 
Do rejestru firm  spółkowych wci^o 

to co następ u je :
Siedziba f i rmy:  Lwów. t-yjHe
Brzmienie firmy : T o w arzy stw o

dla przemysłu naftowego „Actienge®6!
Itir N aphta-Industrie".

fiZm arł członek rady nadzorczej 
M authner. 0; n»

W ybrani członkami rady nadzoru ^  
la t t r z y : Juliusz Blum i Stanisław . ^
czyńsłi na walnem zgromadzeniu 19. cZ j y  
H 0 1 . H polit Bohdan, F ilip  StiedCT g(j. 
gm uut Kornfeld na zgromadzeniu ^  
czerwca 1902., wreszcie Dawid PosneD ĵu 
Szirmai i Adolf Ullm ann na zgroiąź* 
z 30. czerwca ! 903.

Dzień w p isu : 26. stycznia 1P0*- 
0. k. Sad krajowy jako handlowy>

Ł Oddział IV.
Lwów, dnia 26. stycznia 190'L

Doniesienia

Jedwab a do zł. 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jed w sb  "f
bergA od et. 60 do zł. 11'35 za motr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszkr a -g

Jedwabne adamaszki od zł. —-35 do zł. 11-30 Jedwab balowy ’ od ct. 60 da *•- j.'3S
jeóufaboe suknio ba*t. od zł. 9 ‘90 do zł. 43*1*5 Jedwab na wyprawę od ct. 60 do
Jedwab Fiuard od zł. ---60 i*3 zl. 3-70 Jedwab na bluzki od ct. 60 dc zfi j
m  m etr franco i już oeiocy do 4oia n. Wzory odwrotna noc/,tą. Podwójne porto do '

Fabrjka jedwabiu HEMGBEB6, Ziiricli. ■ jfl

W  W i e d n i a ,  V I .,  G e t r e i d e m e i k t  13.
Centralne biii.ro o^gzefc, i ffi-JtJ&iay

Adolfk C h n lsw sk icgo
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u

N A JO BSZERN IEJSZE I N A JB A R D ZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
PISM O POLSKIE DLA KOBIET:

łS T P S k " ?  Maryana fiawaławieza
Wydawca P I O T M  Ł A S K A U 1 5 S .

T reść  p ism a  s ta n o w ią :  Artykuły o wychowania i ży c iu  rodzinnem. P o w ieśc i, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego żypia, korespondeneye, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. F e lje to n y  co tydzień na zmianę,

pisane przez:
Maryana Ga wale wieża. Kazimiers:?, Glińskiego  

i  Artura G llgzyń s& lego .
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu.

O O O U T E & a  P O W I E Ś C I O W E
w formacie książkowym,

Przy każdym  num erze „B L U SZ C Z U ‘ w y c h o d z i:
D od atek  ob ejm u jący  bogaty d z ia ł  u b io ró w  k o b ie c y c h , d z ie c ię c y c h  ł  g o ­
sp od arstw a d om ow ego . —  W ie lk i ark u sz ta b lic  Kroju co drugi numer. — 
R y c in y  k o lo ro w e  n a jśw ieższej m o d y  według wzoiyw p a ry sk ic h . — W  do­
datku gospodarskim podawane są: S ek re ty  i  p rzep isy  g o sp o d a rsk ie , przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenum erat trki całoroczne otrzymają po znłtCEir e  z n iż o n e j  c e n ie ,  jako 

preminm, niezm iernie zajmujące nowe oryginalnie opracowane w ydw uietw o, p. t . :
„ K O B I E T A  W S i ® t a € ^ j E g * M A ' - ‘

Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy m-jeeiniejszyeh auto­
rów polskich o stanie i działalności kobiet na w szjstkieh po aeli p:acy społecznej. — Powyż­
szego dzieła ™ na księgarska wynosić będzie 9 k>>roa. ws.ys kie całoroczne pre.iumrrw.orki 
„BLUSZCZU11 będą mogły nabywać za B K . t. j. za trzee ą ezęść ceny sprzedażnej w MTndlu. 
Oprócz tego przysługuje im prawo nabywania sm potow e ceny, ezyii z-; ru b l i  p ięć, zbytko­

wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBOM SZTUKI POLSKIEJ' z tekstem  H. FiątkuwskieiEO art. mai.
za  oen ę zn iżo n ą  2 fi kor.

. —  —  Preuum eraię przyjm uje: •  =
Biuro dzienników Sokoła ws&iego, Lwów, Pusaż Hnusmaua.

We Lwowie: 
Kwartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron *0 halerzy. 
Bocznie 22 koron 40 halerzy.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 
Bo znie 27 koron 30 halerzy.

M jM W M B  i  MlMtiiW iiafimffljj yę {, yflf|

Ogłoszenie.

X . Ogólne Zgromadzenie
członków galicyjskiego towarzystwa jłiagazynowcgoJ'* 

produktów naftowych we £wowie
odbedzie sieu v

diii i 3. nmrea 1904 o god zin ie  10-tej rano

w lo k alu  Tow arzystw a we Lw ow ie przy ^  
Chorąźezyzna 1. 1 7 ,

według następującego porządku dziennego:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia-

2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie koii isyi rewizyjnej z wnioskiem o 11 

lenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z 
za rok ‘ 1903. 

4. Zatwierdzenie wmiosku co do rozdziału zysku.

5. Samoistne wnioski.
Prezes: a

,* m* łAugust GoY&yski



[de®'
Gol'

doli

51®'*

ZAPROSZENIE
Cin^So j . L U S T R O W A N Y  rozpoczyna rok 45-ty 
^ ^ ^ t n i e n i a  i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 
H X is^ t e ln ik ó w  zamierza w roku 1904 poczynić 

H  pja6 ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do-
I>2j
^oktê  IEŚCIOWY „Tygodnika", rozpoc-znie- 

6m ^ 0 4  dw iem a pracam i o ry g in a ln em l:
A  „ ijg u u m a a

1904 dw iem a pracam i o ry 0 . __

°V ^ózef W eyssenhoff
*> U : u .J’̂ Sodnikow i“ swoją u 

Ij, sP°lczesną p. t . :
najnowszą powieść oby- 

P ^ w s n ą  p. t. •

MARNOTRAWNY,
ldewsUpliwie ogromne zainteresowanie 

\  np 1°> ze autor „Podfibpskiego" i „Sprawy
|j. WaYw Y-ysê ft a.vł-croft7/>f»<»A; : 4*__r „ a A1;

 ̂ ^  uum -pjŁiegu i „lopirtwj
(J  rJiłj 'Tsoce artystycznej i żywej formie kreśli 

^  1 pl )U N O T R A W N Y M “  karty z życia arysto- 
%  % ółr  ^raeyr w kraj u i za granicą.

od ż̂ rSa*e z «Synem marnotrawnym" rozpo- 
®So ę Ulowego Eoku druk najnowszej powieści 
A |i»  6 B^ om naszym autora „Szarego wilka",

*M A K R EC H O  W IECK1KUO
tlj „ m r o k u

'Hrt

Sobieskiego, dalej 

!>S i  l ? J a P a ' ^ * * « s z e c k i e g o

»! . * ' - M I  A N T  O G I E N “,j-  ̂ 1  v  U  1  I i  .

1o ^ afii U naszych kobiet.
fK* ^'ęks-o6^  Przyrzeczone w niedalekiej przyszłości

§ M U  SIENKIEWICZA 
^OLESKA W A PRUSA.

' ł Y m to zaPowniony
p  ^  WSZYSTKICH

^ b it n y c h  s i ł  l it e r a c k ic h

POLSKICH,N k ł PO L SK IC H ,
nf'6110- ^  P°Prze<ln<ełi_. będziemy umieszczali 

S  plsnne obok utworów J
^ .,”"1 lttl popr^^unicn,. będziemy umieszczali 

pra(Spmie , ° j 0k atw0rów Celniejszych autorów,

^.p.sarzów^ ma °̂ dotychczaS znanych
i .  * ; <• cel *oŁ&uiy

NA HUMORESKĘ
0 ^00 wierszy drukuj. 

aB'rcdę za t    .
( a - d wierszy drukuj.

 ̂ nai*ePsz4 z nadesłanych prac 
1 J' leż°io od bonoraryum tu i orskiego,

v — uy.jmpa^  ̂ a naaes
’’ 1 --leżnie od bonoraryum mi

^ H m ę  r u b l i  3 0 0 .
  __

7 1 ' — -------- — _____

^ kt2 l l J ^ J 0 Z E F j W O ^

Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studya : S. Askenazy, W. Czermak, A, Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu innych.

W dziale poezyi drukować będziemy między mierni 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomuliekbgo, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkma Seli­
ma, L. S tafla, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły w&tępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi, bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy­
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czyt.-laikom „Tygodnika"

b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y

1 2  T O M Ó W
PO W IEŚCI H E N R Y K A  SIEN K IEW IC ZA

zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premiom. 
To też i  nadal ofiarujem y czyteln ikom  naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOPSi (8 to­
mów) i „PA N  WOŁODYJOWSKI-* (4 tomy).

N ieza leżn ie  od tego u m yśliliśm y w roku przy­
szłym  1904 dodać

b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y

każdem u prenum erato wi , .T r f iO D N lK A w  m ie­
siąc tom , czy li roczn ie

12 tomów dzieł popularnych.
Każdy tom tego nowego premiura zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16 -ki, co stanowić będzie

w ciągu roku 1904-go eo najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T  O M O W Ą  
B I B L I O T E K Ę

t

„Tygodnika ilłustrowanego", na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 teratury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

P  u ą j j i B j .  ł y  , .T j £ ( d i i i ] t “ sU J sio  p r? (z  
niezbędnym  dla w szystk ich  d ojrzałych  duchow o  
czy te ln ik ó w  w każdym  polsk im  dom u.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 

"W " S T ^ C Z I b T I T T :

„Wielkie legenDy JuDzkości.“
" W  X ,T J T " S r 2 s^ :

„jtóałżeństwo u różnych naroi)ów.“
* W  M ^ E C T J :

„Życie artystyczne luDzkości."
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujem y czy teln ik om  REPRODUKCYĘ 
obrazu, w yróżnionego na w ystaw ach polsk ich ,

O D B I T A  K O L O R A M I
na grubym  w elin ie .

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
UUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany- będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych atw orow  pendzla i  d łóta  m i­
strzów  naszych i  obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika ilłustrowanego" 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podw yższenia do­
tychczasow ej ceny prenum eraty oprócz
£ 0  NUMERÓW

-TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“

żadnej dopłaty:
Potop (8 tomÓ A) 
Pan Wołodyjow- 12afci (4 tomy)

^ om ów

TOMÓW POWIEŚCI
SIENKIEWICZA

oraz D ZIEŁ POPULARNYCH
(co miesiąc tom) 

to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

f j  Ą  TORÓW ROCZNIE
/£±  Biblioteki powieści

i dzieł popularnych.
Nadto KOLORO WE PREMIUM ARTYSTYCZNE

oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książkowego 

ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

W ydawcy : GEBETHNER i WOLFF.

W i  filspl
Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:

*>

B iu r o  d z ie n n ik ó w  i  o g ło s z e ń  S o k o ło w s k ie g o
o r s u z  w s z y s t k i e  [ I C s I ę g r a / r n i e  I  3 ^ a , r L t o x 3 T  p i s x x 3 „

Waruoki prenumeraty „Tygodnika ii!ustrowanego“
razem  z 12 tom am i d z ie l S ienk iew icza  i  12 tom am i d zie ł popularnych oraz dodatkiem  pow ieściow ym  w arkuszach

t ^ rtalnie

^  Pr; *

w® Lwowie:
6 kor. 80 hal. 

13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

w Gs Sic i i i Bukowinie z p- zesyłką pocztową:
K wartalnie.............................................7 kor. 20 hal.
P ó łro czn ie ................................... . 1 4  kor. 40 hal.
R oczn ie..........................................- 2 8  kor. 80 hal

w Krakowie:
Kwartalnie
Półroctnie
Rocznie .

6 kor. —  hak 
12 kor. —  hal. 
24 kor. —  hal.

*^hhei otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z  portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej
. Oprawie dnnłartaia i-—  i_iL. , , , ■ ,_____________ /»" i..... z _  i. i . r» . ■ .«  . i—  oa ł . i  „„ 9/1P awie dopłacają za tom tylko 40 hal,, t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 b a l, półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów

Ze 6Q tom a q. , .  9 kor. 60 bal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
^ Komnlet fin • eW*C2a 2 u^ eg^y;‘h, —  mogą nabywać no^i prenumeratorowi© za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. —  hal. za tomy w oprawie.

" ( pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryam i: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy

I

°Ve okładfii d • • bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 8 0  hal
o oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 ker 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Wna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy,

B I L A R D
do sp rze d a n ia . B liż sz e  
szcze g ó ły  u d z ie la  do­
zo rca  dom u p rz y  u lic y  

M ic k ie w ic z a  6 .

R o z p a c z !
Na łożu boleści leży kaleka złożony 

chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale­
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże.

Przeprowadzenia
pat. wnsy 0 j 3 itrstr, 

G w a r a n m łf a  se«* ® sa ł© śe»
52 własnych watów meblowych

Obwieszczenie.
Na podstawie ro:porządzeń c. k.

Starostwa w Grybowie z dnia 29. 
grudnia 1903 L 13.710 kółko rolni­
cze w Lipnicy wielkiej w powiecie 
grybowskim zostało rozwiązane.

Zwierzchność gminna.
Naczelnik gminy: Turski.

Ogłoszenie.
Czytelnia > Proś wity« w Bakow- 

cach na podstawie statutów Tow.
»Proświty« w r 1894 założona w roku 
1895 rozwiązaną została.

Zwierzchność gminy Bakowce.
Bakowce, 22. lutego 1904.

Naczelnik gminy: kichał Terlecki.

Emerytowany Wacliis trz
żandarmeryi posiadający znakomite po­
lecenia i świadectwa, w sile wieku, 
energiczny, prawdziwie użyteczny po­

szukuje posady inspektora policyi.
Zgłoszenia uprasza pod: Wachosistrz- 
Inspektor do biura ogłoszeń Sokołow­

skiego, Lwów.

O s t a t n i e  n o - ^ o ś c i !
N adszed ł św ie­

ży tr a n -p o r t  
. uiijnowszyc.ii 

\ \  lo rn e tek  w 4  ■-
żym wyt

wzorźoh
Ceny najniższe (z irłowej masy od 8 zł.) .

KOPERIM 1.CKI i jsym |Cykorp_ Bn Eoroaszkana.
o p ty o y  t  J n o h Ł B /o y ,

'
L w A w , p l n e  H f s l i e b l  I .  1 .

1

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. t y l k o  6  K . f r a n o o . 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płac. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego | |  
o micdzis, warto przeczytać, żądajcie! K o- g  
r z e n ie w lc B  em. naucz. Iw a n o s & n y . g f

0 1 © ®  0 ® 0 0 0 0 0 ©  0 0 0 0 0 0 0 0 ®  0

i
■ g**. naturalne ezyate me-

zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryaekir., francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
U*e» handel horbnty, kawy i win®

'V * f s r ■“*/ 4 tfi,5,5. i r  s t  .i , e j  r-J t j  «£» (m i m  u  d n 3CłU. >JS{ i* ’ v  5'

WC A R O i J E L L I N E
l i e d e i  Sebotf&mrfog 

ftadapesitj, A m & y  t e o s

L w 5 w , M ą l e f f e f e l a  2 2 ,f  "jf-r

P r z e m y ś l  k r a j o w y !
Cukier przeworski.
Cjatab ze zaM ei* dla >Wia 

^  powada moiA'skie^.>- 
I Krochmal Bażd utaj

O dzn aczona na lic z n y c h  w y sta w a c h .
Pierwsza krrjowa fahrvkś?. wvrobów csrnssUowycł?

O I O T M M  E U Ł IA U ri i
Lwów, ul. Świętego Piotra i. 31. Telefon Nr. 658“

W’ i  l i  a :  , ,
Zwierzyniec 14. O z e rn io w c e  Balum ofsti« •

osadako**I
S tan isła w ó w  Zarwuńska 18. K raków

■CTtrziym .-va.j®  a a  s l r ł a ć L s i e :

mu Schmidta. KaimPsacye, zbiorniki i fnedam-nta, stropy, schody, balJ j ■ ’
i wszelkie i nne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzą ■ ^ j

K o s z to ry s y , c e n n ik i  i  w z o ry  n a  z a d a n ie  b e z p ła tn ie .  Łaskawe <
. . . . . .  i  ....................... . . . .  .4 .  • “ • . • /  WZ0rOW0 1wienia miejscowe i z prow incji uskuteczniam y ja k  najstaranniej, 

g  po cenach umiarkowanych.

f i P © 0 0 ©  © © © 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

BTowoŚĆ!
M . a  w  a  p a l o n a

% w łasnego parowego palenia s s a z ie u B ie  św ieżo  p a lo n a . J t

K a w a  p a l o n a ,  śdśfo podług zasad k y g i t e i j y .  z-pomoeą.
tra sa  — znakomita w smaku i aroiaaefo — eodzień świeżo nafoa- •

V, kilo kawy oalonsi Mehmsro N r. I. —  z*. 70 ót.
~ N r. II. —  _ 90 *

,. N r. UL 1 ,  10 -
f y  t .

U«!«ag» cesarski N- _ y. 3 l 40 ,  v^ , , j e
Kawa palona zs pomocą gorącego powiem;*, uosi&aa z a l e t y  I z . A,i," J
;tr&męv czysty d e lik a tn y  m a k ,  najw iększą wydato.cśd, «  <-®J 

tanie tańsza v s r  użyciu aaiżeli kawy paicne w inny sposób
przyczyń

. ; r;1j/ i i*
Kawa paUi.ua pakowaas w woreczkach pergamiaowye-li w widzę 1> /*> ■* 

tir o  U. s'. .Co o., r:. t r.p..-:P x az

E D I U N D A  R I E  D L A
w e  X.< W  O  W  i: 12,

ys 1 W p  P i *«o "5 7>; > H T - ** Y-t»y * ^  f w  ? 5?

L  6 5 08 .

Pierwsza i^ iirs ło -fii lig fis if  J f f l i
 .........-.... ............. r ................-.......       ' (1407 I

§

K*wa zdrowia z Krakowa. 
fS/lakaran z Bogdanów?;i. Lu-

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na M u s z t a r d a  K r a k o w s k f  
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 1 U J n A ^ l
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor.  ̂ WÓUn3 1/. io,*.. h - t  k .i
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

S c h n t z  i Cli£*je&
L w ó w , p i .  Hfs-sryaj^l L 7.

S .91 Kaś a c a

Kupony 3'!/j0 obligacji pierwszeństwa T
i  i

i j
lief'

poleca  handel

10A snTLEI uun wuu
we L w o w ie , 

ulica B&torcgo i  2

Ogłoszenie.
Jako były pizewodni«y,ą<*y grupy miejscowej w K o ­

łom yi slowariysKcni a ksi aiesiealu posaocy nhogiej 
ludności żydowskiej w O alicyi ogłassani fiiuIejH^eai że 
grupa ta z powodu zm niejszania się jej ezłouków  poni­
żej 3 0  z dniem 31. grudnia 1903 się rozwiązała.

K ołom yja, dnia 22. lutego 1904.
Oedalje SchmeSkes, rabin w Kołomyi. 

O g l o s z e i Ł i e .

Z w y c z a j n e  W a ln e  Z g r o m a d z s E ie
pierwszej galicyjskiej Spółki Transportowej stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczona poręka w likwidaeyi odbędzie się w sobotę 
dnia 5. m arca 1904 o godzinie 4 po południu we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 3 w lokalu lwowskiej lilii Banku galicyjskiego 

dla handlu i przemysłu we Lwowie.
.Przedmiot obrad:

1. Sprawozdanie likwidatora z przeprowadzonej likwidaeyi.
2. Zatwierdzenie rachunków likwidacyjnych i udzielenie asoluloryum  

likwidatorowi.
3. Wybór osoby upoważnionej do przechowania ksiąg spółki i wykreśle­

nia firmy z rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
i K  Z tó

szej WQ^iersko-g^lioyJskiej kolei płatne 1.
Toku 1904. budzi:, w?piaeae, poezawszy <' Ps i. / G *

inoianego terminu, prócz a  IC głównej 
lei państwowych, także i co Ł  austryaeki 
kredytowy dla imadłu i przemysłu w i 

Wiedeń, w lutym 1904, 1
.Rada HiwiadowcJ/.

i L i i i  
4IS1H1
r ~ - '

T y s i ą c e  w y e ą d l ó w  s la ^ s s ® 1
[bÓ lli są przyczyną złego, jxa przeciąg; p

.klozety.

0 w ie tr z ą  n a r a ż o n y ^

i j i i i ir a i  l\m\] pciyowB
są według orzeczenia pierwszorzędnych powag l e k a r s k i c h  nicz 

do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki cLoiy^1-

§  Szczegółowo illustrowand cenniki bezpłatnie i  franco w mu 
^  uprzyw. fabryki klosetów ^
ą  L 6uttma?i^, Lwów, ul iagisllońska i.

Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów d o m o w y c h ? nyC]j
jowych, Fots de chambre. Bidets, wanien k ą p i e l o w y c h ,  ma i ja 

^  J 3 ’ ’ ■ m e b l i  m o s i ę ^ J .

Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopftda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

®  urządzeń kąpielowych, pieców-gazowych, Rechands, ’jlygie'
®  i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do w ożen ia  ch orea , 
w* nicznych spluwaczek, papieru klozetowego e c.
k  Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego ^
©  T h e r i n o p h o r  -  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

iińuk i  l ik w id a t o r .  1 § 0 0 0 0 @ @ 0 0 e © 0 © ® 0 0 0 0 0 0 © © 0 © ! § $
— ^ :;aci J^ jłk o w sk ic n "

Papier z fabryki papieru


